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Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 
Urząd Patztowy Warszawa I Kartoteka N. 188 
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Ceny ogłoszeń: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 40, nekrolngi da 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm, gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie | zaotlarowanie praty bezpłatnie 


Uklad ogłoszeń tekstowych 


Niech się święci 1 Mai! 


Polska Partja Socjalistyczna 


do ludu pracującego miast i wsi 


TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE | 


Wzywamy Was, jak co roku, byście w dniu 1 Maja przerwali 
pracę i wyszli na ulice, Ale dzisiaj ta nasze wezwanie nie jest 
zwykłem, corocznem wezwaniem do obchodu Święta Robotni- 
czego, 

Bo nadchodzą już nowe czasy, 

Bo bliskie są godziny wielkich rozstrzygnięć. 

Stary ustrój załamał się. Ludzie rozumieją coraz lepiej cały 
absurd zanarchizowanej gospodarki kapitalistycznej. Faszyzm 
ujawnił ostatecznie właściwe swoje ablicze; żagiew wojny unosi 
się nad światem; gazy trujące i obozy koncentracyjne mają za- 
stąpić wszelkie wartości kultury i moralności zbiorowej. Żela- 
zna dłoń dyktatur dławi prawo i godność wolnego człowieka. 
Miljonom bezrobotnych i setkom miljonów nędzarzy wskazują 
wojnę, jako jedyne wyjście z położenia. 

My wskazujemy wyjście innel 

Nie rozpacz i nie bierne utyskiwania; nie załamywanie rąk 
nie rozdzieranie szat nad klęskami czy trudnościami; 

tylko wola świadoma i twórcza; 

tylka dnmra i silna wiara w słuszność własnej sprawy; 

tylko walka i odwaga — 
skierują ludzkość na nowe dziejowe szlaki; tylko one dźwigną 
w Polsce granitowe podstawy 

DLA POLSKIEJ NIEPODLEGŁOŚCI, 
DLA SZCZĘŚCIA I DOBROBYTU LUDU PRACUJĄCEGO 


Kraj musi widzieć przed sobą 
cel wysiłku i cel ofiar, 
Ten cel — to 


PRZEBUDOWA USTROJU; 
ten cel — to 
SOCJALIZM I WOLNOŚĆ; 


ten cel — to 
GOSPODARKA PLANOWA, WYPŁYWAJĄCA Z POTRZEB 
MAS PRACUJĄCYCH. TO PRAWO I WOINOŚĆ 
JEDNOSTKI. 


W dniu 1 Maja poprzez przerwanie wszelkiej pracy, na zgra- 
madzeniach czy akademiach, masowym udziałem w pochodach 
musicie stwierdzić Waszą decyzję niezłomną' 

będziemy sami twórcami własnej historji! 

Rohatnicy! Chłopi! Kobiety pracujące! 

Jesteście wspólnym frontem Świata Pracy. Wespół z bezro- 
botnymi i z bezrolnymi, w imię wszelkiej ludzkiej krzywdy 
1 wszelkiego ludzkiego nieszczęścia w imię nędzy wsi 
1 rozpaczy bezrobocia postawicje w dniu 1 Maja proste, wy- 
raźne żądania: 

PRACY I ZIEMI, WOLNOŚCI I CHLEBA ! 

Tych żądań nie spełni ustrój gasnący, ustrój, który umiera. 
Tych żądań nie spełni żadna agentura faszyzmu, żadne nasla- 
downictwo hitlerowskich wzorów pod chorągwią obozu „na- 
rodowego”. Spelni te żądania 

RZĄD ROBOTNICZO - WŁOŚCIAŃSKI; 

bo Rząd Roboiniczo - Włościański — to Polska Pracująca, 
która własny swój los ujmuje we własne swoje dłonie, 

Pracownicy umysłowi! 

W dniu 2 kwietnia daliście wyraz Waszej pięknej solidarności 


z klasą robotniczą Krakowa i z klasą robotniczą całego kraju. 
W dniu t Maja powinniście stwierdzić ponownie tę Waszą so- 
lidarność, Nie dzieli nas dzisiaj już nic; łączy nas ze sobą 
wszystko, Liczymy na Wasl 

Mlodzi! 

Wasz słuszny gniew, Wasz ból i Wasz żal chcą skupić na 
walkach rasowych czy narodowościowych. Bicie nędzarzy ży” 
dowskich ma być pierwszym etapem. ewolucji narodowej”. 
My Wam dajemy zupełnie innezadanie: 


dziejowy czyn zmiany podskaw ustroju, zadanie budowy nowe- 
go, wolnego życia, przejęcie wszelkiej wielkiej własności na 
rzecz patrzeb kraju i mas pracujących. Młodzi! Niech sztan- 
dar czerwony będzie znakiem Waszej tęsknoty i Waszej na- 
dziej. 

Do Was zwracamy się osobna 

robotnicy Śląska! 

W dniu 1 Maja macie pokazać Polsce i światu, że Wy jeste- 
ście gospodarzami prawdziwymi zięmi śląskiej. 

Niech okrzyk: 


PRECZ Z HITLERYZMEMI Ú 


stanowi Waszą wspólną z socjalistami niemieckimi odpowiedź 
na próbę opanowania Śląska przez hitlerowskie grupy... 


O to samo zwracamy się do Was, robotnicy Poznańskiego 
i Pomorza! 

'Towarzyszki! Towarzysze! 

W dniu 1 Maja przerwiecie pracęl 

W dniu 4 Maja wyjdziecie na ulice! 

Wszyscy razem — robotnicy i chłopi, bezrobotni i tornale, 
kobiety pracujące. pracownicy umysłowi... Wyjdziecie na uli- 
ce, by stwierdzić Waszą wolę i Waszą wiarę: 

przeciw anarchii kapitalistycznej, — 

ZA GOSPODARKĄ PLANOWĄ; 

przeciw łaszyzmowi i hitleryzmowi, — 

ZA RZĄDEM ROBOTNICZO - WŁOŚCIAŃSKIM; 
przeciw wninom i przeciw nienawiści rasowei czy narodowej, — 
ZA BRATERSTWEM LUDÓW. ZA PRZEŁAMANIEM 
WOJNY POPRZEZ PRZEŁAMANIE FASZYZMU. 

Wszyscy do szeregu! Wszyscy da klasowej organizacji za- 
wodowej! 

ZA SOCJALIZM I ZA WOLNOŚĆ | 

NIECH ŻYJE POLSKA NIEPODLEGŁA RZECZPOSPOLITA 
SOCJALISTYCZNA |! 

NIECH ŻYJE SOLMARNOŚĆ MAS PRACUJĄCYCH 
WSZYSTKICH KRAJÓW |! 

Robotnicy! Chłopi! Pracownicy umyslowi! 

Niech się w tym roku 1 Maj święci wszędzie, jak Polska dłu- 


ga i szeraka! 
Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partfi Socjal.stycznej 


Warszawa. w kwietniu 1936 r. 


Tramwajarze Warszawy 


nąć w obronie walczących pracow- 
ników tramwajowych, muszą się 
upomnieć o krzywdę, jaka ich spo- 
tkała, i żądać naprawienia tej 
krzywdy”, 


Od grona pisarzy otrzyma- 
damy bardzo ładne pod każ- 
“ym względem oświadczenie, 
stwierdzające ich solidarność z 
tramwajarzami Warszawy w 
któżych uderzyły represje WSZĘ- 
lakiego rodzaju po „jednej go- 
dzinie" we czwartek, 2 kwiet- 


Podpisali oświadczenie: 
Helena Boguszewska, Sta- 
nisław Baczyński, Władysław 


ani w tadezenie kończy się | Braniewski, S. R. Dobrowal- 
: ski B. Kuczyński, Marja 
„Pracownicy pióra, walczący o| Kuncewiczowa, Jerzy Kor- 


Drawde, dobra, o lepsze jntra ludz- 
kości, muszą w tym momencie sta- 


navki, Henryk Lukrec, Hen- 
ryka Łazowertówna, Wanda 


Melcer, J. N. Miller, Zolja| Szenwald, Elżbieta Szem- 
Nałkowska, Waclaw Rogo-| plińska, Wanda Wasilewska, 
wicz, Wł. Raduski, Adoli Ru- Józef Wasowski, Andrzej 
dnicki, Wł. Słohodnik, An-| Wolica, Aleksander Wat, Jan 
drzej Strug, Edward Szymań:| Wyka. 

ski, Emi] Schurer, Lucjan 


Roosevelt—Borah 


We wstępnych wyborach na|wobec 104.494 glosów oddanych 


prezydenta St. Zjednoczonych w|na jedynego kandydata republika- 
stan'e Wisconsin Roosevelt uzy- | nów, Boraha. (PAT.): 
skał dotychczas 234.476 głosów! 


zwyczajnych 6-cla szpaltowy. Za trzść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


tow. J. Budzińskiej-Tylickiej 


Dziś o g. 2 pp. nastąpi w War- 
szawie wyprowadzenie zwłok tow. 
J, Budzińskiej - Tylickiej z kaplicy 
szpitala Dziecłątka jezus na Cmen 
tarz Powązkowski. 


CENTRALNY KOMITET WY- 
KONAWCZY P. P. S., CENTRAL- 
NY i WARSZAWSKI WYDZIAŁY 
KOBIECE P. P. S., ZARZĄD GŁ. 
i ZARZĄD WARSZ. T.U.R., WAR- 
SZAWSKI OKRĘGOWY KOMI- 
TET ROBOTNICZY P. P. S. oraz 
RADA ZAWODOWA m. WAR- 
SZAWY WZYWAJĄ WSZYSTKIE 
ORGANIZACJE PARTYJNE, OŚ- 
WIATOWE i ZAWODOWE STO- 
LiCY DO MASOWEGO UDZIAŁU 
WRAZ ZE SZTANDARAMI W 


POGRZEBIE. Punkt zborny przed 
godz. 2 ponoł. na Piacu Starynkie 
wicza. 
KJ 
Justyna Budzińska - Tylicka od- 
dala całe życie wielkiej pracy spo- 
tecznej w najrozmałtszych dziedzi- 
nach. Sprawa WYZWOLENIA 
KOBIET była zawsze szczególniej 
bliska Jej sercu. Przez długi sze» 
veg łat poświęcała Iwią część sil 
pracy socjalistycznej i walce a 
pokój. 
Niech odpoczywa w spokojit. 
u" 
w 
Tow. Klubów Kobiet pracują- 
cych wzywa wszystkie swoje człon 
kinie do masowego udziału w po- 
grzebie tow. Budzińskiej - Tylic- 
kiej. Zbiórka o godz. 1.45 na placu 
Starynkiewicza pod sztandarem 
klubowym, 
% 


NA ROBOTNICZE TOW. PRZY- 
JACIÓŁ DZIECI, 
Warszawski Wydział Kobiecy, 
P. P. S. zł. 20.— zamiast wieńca 
na trumnę tow. }. Budzińskiej-Ty= 
lickiej. . 
* 


Zamiast kwiatów na trumnę 
tow. dr. Budzińskiej-Tylickiej na 
sieroty ofiar wypadków krakow- 
skich i częstochowskich składałą: 

Stanisława Woszczyńska 5 zł. 

Adam i Ewa Obarscy 5 zł. 


OG 


Prezydent policji Gdańska marzy 
o „powrocie do Rzeszy” 


Agencja PRESS donosi z Gdań- 
ska: 

„Wolne“ miasto Gdańsk stało 
się ponownie widownią demons- 
tracji politycznej pad hasłem „Zu- 
rück zum Reich". (spowrotem do 
Rzeszy]. Demonstracja ta jest 
tembardziej znamienna, że inicjało 
rem jej była osoba urzędowa, a 
mianowicie nowomianowany pre- 
zydent policji gdańskiej, Bethke. 

Z okazji objęcia urzędowania 
wygłosił prezydent Bethke prze- 
mówienie, w którem wzywał pod 
władnych sobie urzędników i fun 


kcjonarjuszów policji oraz Jud- 
ność Gdańska do wytrwałej i 
wzmożonej pracy na rzecz pū- 


wrolu wolnego miasta do wspól- 
nej ojczyzny, Rzeszy niemieckiej. 

Bez żadnych osłonek i ogródek 
prezydent policji Bethke zapowie- 
dział, iż urzeczywistnienie hasła 
„Zurick zum Reich" w odniesie- 
niu do Gdańska jest już niedale- 
kie. (PRESS). 

s 


. 

Ale nasi dyplomaci z ul. Wierz 
howej przyjmują to wszystko na- 
dal z olimpijskim spakojem. 


Na Morzu Sródziemnem 


Przegrupowania sił morskich W. Brytanii 


W ciągu ostatnich tygodni zna- 
czna część skoncentrowanej na 
Morzu Śródziemnem angielskiej 
iloty wojennej, należącej do t.zw. 
Home Fleet, powróciła do kraju. 
Qkazało się to możliwem dlatego. 
iż angielskie bazy morskie ł lot- 
nicze na Morzu Śródziemnem ule- 
gły w ciągu zimy gruntownej re- 
organizacji i zostały silnie uforty- 
fikowane, 

„Daily Telegraph" zamieszcza 
w tej sprawie następujące szcze- 
góły: poczynając od września, ad- 
miralicja wydała szereg specjal- 
nych zarządzeń dla zapewnienia 
ochrony Malty i innych portów 
Morza Śródziemnego przed ewen- 
tuałnością ataków lotniczych. 

Stworzono dwie specjalne for- 
macje, których zadaniem była re- 
organizacja obrony przeciwlotni- 


czej. Do formacyj tych przydzie- 
iono 86 oficerów, którzy przeszli 
specjalne wyszkolenie. Obecnie 
formacje te zjednoczyły się pod 
dowództwem kontradmirała Łea- 
thama, który objać ma baczenie 
nad ochroną baz śródziemnomor= 
skich. Pod rozkazami Leathama 
znajduje się 90 oficerów. 

„Daily Telegraph" dodaje, że 
obecnie flota brytyjska jest w mo- 
źności oprzeć się każdemu atako- 
wi morskłemu czy lotniczemu, 
przyczem niektóre krążowniki, spe- 
<falnie wyekwipowane dla obrony 
przeciwlotniczej, stanowić będą 
dodatkową osłonę floty Jak sły- 
chać jednak, istnieje projekt stwo- 
rzenia kilku nowych baz na Mo- 
rzu Śródziemnem w miejscach 
mniej eksponowanych, niż Malta. 

(PAT.). 
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ZEE" 
ZARZĄD PRACOWNICZEJ SPÓŁDZIELNI KREDYTOWEJ 


z ad. udz. w Warszawie, Nowy Świat 49 m. 1 


na mocy $ 13 Statutu zawiadamia, że 
doroczne Walne Zgromadzenia człon- 
ków wymienionej Spółdzielni odbę- 
dzie się w dniu 25 kwietnia 1936 r. 
o godz. 17-ej (5-ej popol) w sali 
Handlowców w Warszawie, Sienna 16 
z następującym porządkiem dziem- 


nym: 

1) Zsgajanie i wybór przewadniczą 
cego, 2) Odczytanie í przyjęcie pra- 
tokułu Walnego Zgromadzenia z dnia 
12 kwietnia 1986 T., 3) Spruwozda- 
nie Rady Nadzorczej z działalności: 
a) Rady Nadzorczej, b) Zarządu, 4) 
Odczytanie protokułu rewizji, doko- 
nanoj przez Zwązek Rewizyjny, 5) 
Dyskusja nad sprawozdaniem, 6) Za- 


twierdzenie bilansu i r-ku Strat i Zy- 


sków za 1935 r., 7) Uchwalenia po- 
działu zysków za 1935 r, 8) Uchwa- 
lenie preliminarza budżetowego na r. 
1936, 9) Oznaczenie najwyższej eu- 
my kredytu dia jednego członka Spół 
dzielni: a) oschy fizycznej, b) osoby 
prawnej, 10) Zmiana $ 13 Statutu, 
i1) Uzupełniające wybory do Rady 
Nadzorczej, 12) Wolne wnioski. 
Sprawozdanie, Bilans oraz r-k Strat 
i Zysków wyłożone są w lokalu Spół- 
dzielni w godzinach urzędowych. 

Przy wejściu na salę obrad okazać 
należy kartę wstępu, które wydawe- 
na były przez biuro Spółdzielni prag- 
nącym wziąć udział w Zgromadzeniu, 
zgodnie z ogłoszeniem w numerze z 
ania 23 i 26 marca r. b. 


LSSR. odrzcił protest chiński 


przeciwko zawarciu paktu sowiecko=monglskiego 


W oódpowledzi na nołę protesta 
cyjną Rządu chińskiego z dn, 7-go 
kwietnia b. r, Komisarz spraw 
zagr. ZSSR. Litwinow wręczył w 
dn. 8 kwłetnią chlńsklemu charge 
d'affaires w Moskwie następującą 
odpowiedź: „Rząd sawiecki nie 
może zgodzić się na Interpretację 
protokółu sowięcka - mongolskie- 
go, zawartą w nacie Rządu chiń- 
skiego, i dlatego nie może uznać 
za uzasadnioną deklaracji prote- 
stacyjnej Rządu chińskiego. Ani 


Sytua a ma froncie 


Bitwa pod Gabre Darre 


Abisyńczycy twierdzą, że Quoram nie zostało zajęte 


Komunikat urzędowy Marszałka 
Badoglio donosi wyłącznie a re- 
wolcie plemienia Galla przeciw 
wojskom cesarza abisyńskiego. W 
walkach z powstańcami na odcin- 
kach Gondaru, Semjenu i Wolkait 
Abisyńczycy ponoszą podobo du- 
że straty. 

Jak donosi korespondent Reute- 
ra, wojska włoskie posuwają się 
w dalszym ciągu w klerunku Des- 
sie nie napotykając żadnego opo- 
ru. Lotnicy włoscy, wyprzedzając 
znacznie pojawienie się wojsk, 0- 
Czyszczają terytorjam od wszelkich 
skupień wojowników abisyńskich, 
Brak dotychczas wiadomości a ru- 
chu wojsk, na których czele zdąża 
ku północy następca tronu, ale, 
jak sądzą, nie dysponuje on siłą 
odpowiednią dla powstrzymania 
ofensywy włoskiej. Najbardziej 
wysunięte naprzód oddziały Aska- 
risów włoskich dotarły do okolic 
Kobba w odległości 50 km. na po- 
udnie od Quoram 1 w odległości 


125 km. na północ od Dessie. 


Na odcinku zachodnim frontu 
północnego 3 korpus armji włos- 
kiej z okalic jeziora Tana i kolum- 
na włoska z północy zmieniają 
kierunek marszu na Magdala, Rząd 
abisyński rzeczy wiadomościom 
a tem, że Quoram jest w rękach 
widoskicli I oświadcza, że wszystkie 
siły zbrojne z Addis Abehy i z re- 
jonów na półnacy od stolicy otrzy- 
mały rozkaz natychmiastowego 
udania się na frant. Samoloty wla- 
skie, jak donosł komunlkat abisyń- 
ski, na udcinkach frontu pólnocne- 
go zrzucają pociski z gazem żrą- 
tym, któremi poparzona boleśnie, 
a nieraz Śmiertelnie, tysiące hid- 
ności, po większej części cywilnej. 

.. 
s 

W nawiązanie do proklamacji 
Negusa, nakazującej mobilizację 
dla obrony kraju, wszystkich zdol 
nych da noszenia broni, należy 
zauważyć, że dotychczas zostala 


oj 


Kortezy 


Kortezy dokonały wyboru człon- 
ków komisji stałej, poczem Izba 
Qdroczyła się do 15 kwietnia r. b. 

(PAT.). 


zmobilizowana tylka część zdol- 
nych do służby wojskowej. Wła- 
dze Addis - Abeby rozdają ulot- 
ki, nawołujące ludność da zacho- 
wanla spokoju i stwierdzające, że 
bombardowanie stolicy  Abisynji 
przez Włochów, świadczyłoby a 
niemożności rozhicia przez nich 
armji Negusa. 


y 
Rząd abisyński ogłosił następu- 
jący komunikat: według donje- 
sień otrzymanych z Quoram samo 
loty włoskie przelatują od 4 dni, 
hez przerwy, nad frontem półnac- 
nym i leżącemi za nim obszarami 
polewając złemię iperytem. Są 
bardza llczne ofiary, zwłaszcza 
wśród ludności cywilnej, 
pr 


Korespondent Reutera donosi— 
że wedlug niesprawdzonych po- 
głosek, które doszły do Addia - 
Abeby, do sukcesu Włochów na 
froncie północnym przyczyniło się 
w znacznej mierze zastosowanie 
nowego gazu trującego, który 
przenika, najbardziej nawet udos- 
konałone maski gazowe. Osoby, 
zatrute tym gazem ślepną, głowa 
ich puchnię i po 20-minutowych 
strasznych mękach umierają. 


Reuter donosi, że od 8 dni trwa 
na froncie południowym wielka 
hitwa w pobliżu miejscowości 
Birkos pod Gabre Darre. Wedle 


niosły olbrzymie straty. Losy bl. 
twy nie zostały jeszcze rozstrzyg 
nlęte. Sassabaneh 1 Daggabubr 
były wczoraj bambardowane i o- 
strzeliwane z karabinów maszyno 
wych przez samoloty, lecz straty z 
wojskowego punktu widzenia ma- 
łą być nieznaczne, 

wa 


w 

Urzędowo Wiosi podają nastę: 
pujące dane o stratach włoskich 
w Afryce Wschodniej: 

Od 27 lutego 1936 r. do 30 mar- 
ca włącznie zabitych 317, zmarłych 
z ran 48, zmarłych w związku z 
pełnieniem slużby i z powodu cha. 
rób 163, zaginionych 30, razem 
straty 558, 

W okresie od 3-go października 
1935 r. do 30 marca 1936 r. zabi- 
tych lub zmarłych z powodu ran 
084, zaginionych 41. 

Łączne straty od I stycznia 1935 
do 30 marca 1936 r. — 2.622, 

sà 


Q 

Agencja Stefani donosi: w kliku 
pismach zagranicznych «kazalo słę 
twierdzenie, że istnieje pomiędzy 
marszałkiemi Badoglio a generałem 
Graziani antagonizm,  naskutek 
czego gen. Graziani nłe otrzymał 
pozwolenia na rozpoczęcie nowej 
aiensywy ua froncie południowym 
Kompetentne kola rzymskie oświad 
czają, że twierdzenia te mają nie 
tylka charakter tendencyjnych in- 
synuacyj, ale są poprostu śmiesz. 


nadeszłych do Addis - Abeby wia | ”%. 


damości obie strony walczące pol 


fakt podpisania protokółu, ani też 
jego poszczególne artykuły nie na 
ruszają w najmniejszym stopniu 
suwerenności Chin araz nie popie- 
rają ani też nie zawierają jakich- 
kolwiek terytorjalnych pretensyj 
Związku Sowieckiego wobec Chin 
1 Mongolskiej Republiki Ludowej. 
Podpisanie protokółu nie wnosi ża- 
dnej zmiany w stosunkach format 
nych i faktycznych, istniejących 
dotychczas między Zwlązkiem So- 
wiecklm a Chinami oraz między 
Związkiem Sowieckim a Mongal- 
ską Republiką Ludawą, ZSSR., pod 
plsując protokół o wzajemnej po- 
mocy, wychodzi z założenia, iż 
układ sowiecko - chiński, zawarty 
w Pekinie w r. 1924, nie ponosi 
przez to uszczerbku I zachowuje 
swą moc obowiązującą. Rząd so- 
wiecki niniejszem ponownie po- 
twierdza, że układ wyżej wzmian- 
kowany, o ile chodzi a ZSSR, za- 
chowuje całą swą siłę i na przy- 
szłość. Co się tyczy kwestji formal 
nego prawa zawierania układów z 
autonomicznemi częściami Republi 
ki Chińskiej, wystarczy przypom- 
nieć zawa między Rządem so- 
wieckim i Rządem trzech prowincy] 
wschodnich układu, podpisanego 
w dn. 20 września 1924 r. w Muk- 
denie, który to akt nie spowodo- 
wał żadnego protestu ze strony 
Rządu Republiki Chińskiej. Co wię 
cej, Rząd ten uznał układ mukdeń- 
ski jako mający całkowitą moc o- 
bowiązującą z tega samego tytu- 
łu co układ pekiński, Zarazem na- 
leży zaznaczyć, że układ aawiecko- 
mongalski nie jest sklerowany prze 
ciwko interesom trzeciego pań: 
stwa, zważywszy, że wchodzi on 
w życie dopiero w wypadku, gdy 
Związek Sowlecki lub Mongolska 
Republika Ludowa stałyby się o- 
fiarami napaści I były zmuszone 
do obrony swych własnych teryta- 
rjów. Na podstawie tego, co z08- 
tało wyłuszczone, Rząd sowiecki 
zmuszony jest odrzucić protesi 
Rządu chińskiego jako niewzasad- 
nłony, wyrażając jednoczeżnie głę 
bokie przekonanie, iż Rząd Repu- 
bliki Chińskiej dojdzie do prze- 
świadczenia, że protokół sowiec- 
ko - mongolski nie sprzeciwia zię 
układowi pekliskiemu i odpowiada 
zarówna interesom narodu mongol 
skiego, jak ì narodu chińskiego". 


Tak gospodaruje faszyzm! 


W Austrji, jak już wiadomo z| na posiedzeniu 


„parłamentu”, na 


depesz, nastąpił wielki krach w| którem dla odwrócenią uwagi lud 


towarzystwi: ubezpieczeń „Fe. 
niks“, największem towarzystwie 
austrjackiem. Fakt ten wywałał 
popłoch w kraju i Rząd zwołał 
nadzwyczajne posiedzenie, ną kła 
rem — w nieobecności Schuschni 
gga, który jeszcze nie wrócił był z 
Rzymu — uchwalona 4 ustawy a 
uregulawaniu spraw ubezpiecze- 
niowych, potem szef prasowy A- 
dam uspokajał ludność przez Ra- 
djo, a Schuschnigg robił to samo 


ZG IILZZCWEZZO ZZ Z ZOZÓZCLC DZIS 
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lnponujące obsada wielkiego filmu 
polskiego 
1. EICHLERÓWNA 
W. ZACHAREWICZ 
ST, JARACZ 


K. JUNOSZA-STĘPOWSKI 


M. ZNICZ 

L. ŻELICHOWSKA 
M. CYBULSKI 

D. DAMIĘCKI 

Z, LINDORFÓWNA 


W niedziaę 42 b. m, 
w kinie „IAŁTYKY 


3 
wg. ST. ŻEROMSKIEGO 


Nowa sprawa ławianego Rudolfa 


Osławiony Stanisław Rudroff, 
odsiadujący łącznie kilka kar wię: 
zlennych za różne nadużycia, był 
też swego czasu skazany na za- 
płacenie skarbowi państwa 8,5 
miljonów zł. grzywny i rok aresz 
tu za zatajenie przed władzami 
skarbowemi w ciągu kiłku lat ol- 


brzymich dochodów apółki „Bro- 
cy". Od wyroku tego Rudraff od- 
wołał się do wyższej instancji, — 
Wczaraj zapadł wyrok w sądzie 
okręgowym, opiewający: 3 mle- 
siące aresztu, 8 miljonów zł. grzy 
wny i 1,200,000 zł. kosztów są- 
dowych, (PAT.), 


ności od nędzy I oszustw kapita- 
listyczno - faszystowskich, zawia- 
domił o wprowadzeniu pawszech- 
nej służby wojskowy. 

Z ośwładczenia Rządu wynika, 
że „rezerwa premjowa" tow. „Fe 
niks“, slużąca do pokrywania na- 
leżności ubezpieczonych, wykaza- 
ła brak 250 miljonów szylingów. 
Możliwe, że strata jest większa. 

Krach „Feniksu* nastąpił stąd, 
że towarzystwo to zajmowało się 
spekulacjami, na których tracilo. 

Ale nietylko stąd. W Ausfrjl— 
jak wiadomo zbankrutowały 
największe banki, jak: Centralny, 
„Creditanstalt“, Tow. Dyskanto- 
we i „Bankvevern”. Po tych ban- 
kructwach Rząd w wypadkach, — 
gdy potrzehował nagle pieniędzy, 
zwracał się do towarzystw ubez- 
pleczeniowych, a m. in. do „Fenik 
sa“, jako największego z nich. O- 
prócz tego „Feniks” zajmował się 
propagandą turystyki  austrjac- 
kiej zagranicą. A przedewazyst- 
kiem „Feniks“ wspierał pieniędz- 
mi „Heimwehrę”, która wyciąga- 
la z towarzystwa wielkie subwe! 
cje. Ża te wszystkie „przysłu 
Rząd tolerował spekulacje „Fenik 
sa", mimo że już od dwóch lat 
wladoma było, że towarzystwo te 
znajduje się w trudnościach flnan 
sowych. 

Z usług „Fenlkaa" korzystall 
dakże klerykali i hitlerowcy. Do 
koncerny „Feniks” należy m. in. 
„Zakład ubezpleczeń austrjackich 
krajów związkowych”, którego dy 
rektor generalny dr. Hoóesllnger 
wchodził w skład Rady Zarządza- 
jace] „Feniksa”. Otóż ten Hässlin 
ger jest działaczem klerykalnym i 
w roku 1933 finansowym dyrek- 
torem Zjazdu Katolickiego, — na 


(PAT) 
którym Dollfuss poraz pierwszy 
przyznał się do faszyzmu. „Fe- 


niks" wówczas dał do dyspozycji 
Zjazdu wszystkie swe urządzenia 
blurowe, personel, telefon i t. d. 

Tenże Hósslinger był  łączni- 
kiem nietylko między  „Fenik- 
sem“, którego dyrektorzy są prze 
ważnie żydami, a katolikami 
lecz także między hitlerowcami. 
„Feniks bowiem za paśrednict- 
wem Hósslingera udzielil hitle- 
rowcom pożyczkę 80 tys. szylln- 
pów na budowę „brunatnego do- 
mu“ w Linza. Za tę „grzeczność“ 
przywódcy hitlerowców Hablcht l 
Proksch przyrzekli żydowskim dy 
rektorom „Feniksu”, że członko- 
wie partji hitlerowskiej w Austrji 
będą się ubezpieczali wyłącznie w 
„Feniksie”. 

Rząd austrjacki ponosi więć 
główną winę ża krach „Feniksu”. 
Oprócz Rządu winę ponosi Rada 
Zarządzająca, której prezyden- 
tem jest Vaugorn, stojący na cze- 
le kolei państwowych, Ale an! 
jemu, anl członkom Rządu włos 
z głowy nie spadnie. Winę zwa- 
lono na Uchsnera, który z ramie- 
nia Rządu sprawował nadzór nad 
„Feniksem*, Ochsner popełnił aa- 
mobójstwo. 

„Sanacja“ skrąchowanego to- 
warzystwa odbędzie się, oczywiś- 
cie, kosztem ubezpieczonych, któ- 
rych „Feniks“ liczył 330 tys, — 
Rząd, chcąc uspokoić wzburzenie 
zapewnia, że będzie inaczej, że 
uhezpieczeni nie ucierpią; ale do- 
świadczenie z wielkiemł bankruc- 
twami poprzedniemi jak też sam 
projekt „sanacji* „Feniksa“, o 
którym to projekcie tu plsać nle 
będziemy, dowodzi niezbicie, że 
gospodarka faszystowska odbije 
się na skórze ubezpieczonych. 


| 


WŁASNE 
Wolska 19, 


NA ŚWIĘTA MAZURKI, TORTY I BABKI 


doskonałe w emaku znanej od szeregu Int firmy 


TOMASZ RASZEWSKI s... 


Wspólna 5, 


SKLEPY: 
Żelazna 95a 


Po procesie Grzeszolskiego 


Ddw. Hofmokl-Ostrowski pociągniejy 


do odpowiedzialności 


Ag. Argus donosi: 

Dnia 6-go b. m. da Sądu Okrę- 
gowego w Sosnowcu wpłynęła za 
powiedż skargi apelacyjnej, wnie 
siona przez adw. Z. Hofmokl-O- 
strowskiego, w sprawie skazane- 
go na karę śmierci Pawła Grze- 
szolskiega. Zapowiedź nadesłana 
została w formie depeszy, przy- 
czem poza samą istotą rzeczy za- 
włerała zwroty obrażające sąd | 
krytykujące w sposób niezwykle 
ostry wydany wyrok. 

Prokuratura sądu Okręgowe- 
go w Sosnowcu pociągnęła adw. 


Hofmokl - Ostrowskiego da od- 
powiedzialności karnej, W czwar 
tek szef prokuratury p. prokura- 
tor Suski nakazał podjęcie dacho 
dzenia przeciwko adw. Hotmekl- 
Ustrowskiemu z art. 127 kodeksu 
karnego. Artykuł ten przewiduje 
karę do fat dwóch aresztu za pu- 
bliczne znieważenie urzędu. Do- 
chodzenie zostanie przeprowadzo- 
ne w przyspieszonym temple — I 
adw. Hofmokl - Ostrowski stanie 
przed sądem już w przyszłym młe- 
siącu, 


w niedzielę dnia 12-ga kwietnia, punktualnie o 12 I 2 pp. 
wspaniałega filmu socjalnego 
który wzrnszył cały kwint 


Oskarżam Cię, Matko! 


(LA MATERNELLE) 


Bilety po 49 groszy 
już do nabycia w lokalu Kultur-Ligi Dluga 48 tel. 12.01.44 codziennia od 


11 rano do 10 wiecz. 
w kasie kina Fama. 


bez przerwy i w dniu przedstawienia od 10 rana 


Adm. „Robotnika“ kwituje: 


Dla rodzin robatników, poległych 


w Krakowie 


Zw. 
Przem. Włókienniczego w Polsce, 
Oddział 1 „Fabryczny“ w Łodzi— 
zebrane przez robotników w fa- 
brykach zł, 800. 

Komiłet Okręgowy Robotniczy 
P. P. S. w Płocku: 

Od Kępczyńskiego W. 2 zł. 

Od Piotrowskiego C. 2 zł. 

Zw. Rob. Przem. Spożywczego 
10 zł. 

Pracownicy Miejscy Elektrowni 


Zaw. Robotn. i Robotnicqi Wodociągów 54 zł. 86 gr. 


Poalej-Sjon 7 zł. 

Zw. Rob. Doz. Dom. Służ. Dom. 
i Pokr. Zaw. 10 zł. 

Marja i Roman 
zł. 20. 

Grupa Młodzieży Szkoły Śred- 
niej zł. 2. 

Juljan Landman zł. 2. 

Robolnicy farblarni „Kolorado 
(Okopowa 78] zł. 8.15 


Szymankowie 


Psychoza antysemicka 
Aresztowania 


W okresie ad mar: 1933 do ~- 
lutego 1936 Lwów i Stanisławów 
były widownią sporadycznych za- 
machów bombowych, skierowa- 
rych przeciw przedstębiorstwom 
i instytucjom żydowskim. Wybu- 
chy bomb pociągnęły za sobą 
straty materjalne oraz śmierć pew- 
nego chiopca Żyda. Niezależnie 
od akcji bombowej prowadzona 
hyla akcja pełardowa przeciwko 
sklepom żydowskim, przyczem w 
jednym wypadku właśuicielka skle 
fu zmarla z ran, a w innym zostal 
pokaleczony pewien chrześcijanin. 


Policja stanisławowska i lwowska 
stwierdziła, że wszystkie te zama- 
chy są dziełem jednej ręki i w re- 
zultacie dochodzeń zlikwidowała 
nojówkę terorystyczną, rekrutują- 
cą się spośród członków obozu na- 
rodowo-radykainega i Sironnigtwa 
Narodowego. Aresztowano 5 aka- 
uemików, dwuch byłych studentów 
1 jednego montera, u których w 
czasie rewizji znaleziono wlele ob= 
tiążającego materjału. Aresztowa- 
nie nastąpiło naskutek nakazu sta- 
nisławowskiega sędziego éledcze- 
BO. (PAT) 


Socjalistka „pobiła“ Rząd angielski 


W angielskiej Izbie Gmin kon- 
serwatyści mają większość 25U 
głosów. Mimo to w tych dniach 
zaszedł niezwykły wypadek, że 
Rząd konserwatywny znalazł się 
w mniejszości i został pobity B-iu 
głosami. 

Nastąpiło to w głosowaniu nad 
wnioskiem tow. Ellen - Wilkin- 
son, jedynej koblety-sacjalistki w 
Izbie obecnej. Wnłosek jej doma- 
gał się, by kabiety, zatrudnione 
w służbie publicznej, otrzymywa- 
ty za taką samą pracę to samo 
wynagrodzenie, co _ mężczyżni. 
Wnioskodawczyni powołała się 
na rezolucję, przyjętą przez |zbę 


w maju 1920 r. i ustanawiającą 
równe płace dla koblet 1 męż- 
czyzn; rezolucja ta jednak nie we 
szia w życie. 

Wniosek tow. Wilkinson prze- 
Szedł J56 głosami przeciw 148. 
Na ławach rządowych powstała 
kansternacja. Rzecz jasna, że po- 
rażka Rządu nastąpiła wskutek 
nieobecności wielu posłów kon- 
serwatywnych, ale ci, co byli obe 
cni, wypowiedzieli się za uszana- 
waniem przez Rząd wyniku gło- 
sowania. Skończyło się narazie na 
tem, że odroczono pasiedzenie, by, 
umożliwić Rządowi zajęcie stano- 
wiską w sprawie wniosku. 


Postulaty armii japońskiej 


Z Toklo donoszą: jak podaje 
alencja „Domei Cusin“ odbyła się 
w Czanczunie konferencja wyż- 
szych dowódców armji kwantuń- 
skiej, w której wzięli udział gene- 
rałowie Hodama, Ito, Ogugi i Ja- 
maoko, Dowódca armji kwantun 


skiej, generał Ueda w sprawozda | nie polityczne. 
niu swem nakreślił wytyczne po- 


lityki japońskiej w Mandżurji. Pa 
konferencji szef sztabu armji 
kwantuńskiejj generał Imamura 
wyjechał do Tokio, by Rządowi 
Jageńskiemu przedstawić postula- 
ty armii. Dzienniki japońskie na- 
dają tej konferencji duże znacze- 
IATE). 


Bolesna strata 


Zgon tow. J. Budzińskiej - Tylickiej 


Z szeregów naszych odeszła | 
tow. Dr. Justyna Budzińska- 
PAD z 2 

Nie można pisać a tej stracie 

dębakiego wzruszenia i ża- 
6 Tow. J. Budzińska-Tylicka, 
był ta człowiek wielkiego cha- 
rakteru, wielkiego honaru, wiel- 
kiej odwagi cywilnej, wiary i 
zapału i poświęcenia. Entu- 
zjazm Jej zawsze młodzieńczy, 
graniczący Z zapamiętaniem się 
budził podziw. Niezmordowa- 
na, stawala do każdej pracy, 
od zebrań dzielnicowych Par- 
tji do wielkich wieców i od- 
czyłów. Nie zwracała uwagi na 
atan swojego zdrowia, zapew- 
niala, że czuje się młoda, śmia- 
ła się ze swego wieku 68 lat— 
i da ostatniej chwźli pracowała, 
jako lekarz i społecznica. 

Tow. Budzińska-Tylicka na- 
leżała do pierwszych pionierek 
ruchu wyzwoleńczego kobiet. 
Urodziła się w Łomży w 1867 
r. Pensję ukończyła w Warsza- 
wie, pensję, prowadzoną przez 
Jej matkę, znaną pedagogiczkę, 
p. Rudzińską, 

Krótki okres czasu była nan- 
czycielką prywatną na Ukrai- 
nie, później wyjeżdża do Pary- 
ża, gdzie kończy medycynę. 

Należała da socjalistycznej 
organizacji młodzieży; poznaje 
wtedy Bolesława Limanowskie- 
go i wielu innych wybitnych 
działaczy - założycieli P. P, S. 

Po wyjściu zamąż obejmuje 
stanowisko lekarza na prowin- 
cji francuskiej niedaleko Pary- 
ża. Tymczasem zbliża się okres 
rewolucji r. 1905 i nadzieja po- 
wiotu do kraju. Porzuca więc 
dobre stanowisko, z mężem, sy- 
nem i córką przyjeżdża do Kra- 
kowa na chwilowy tylko pobyt, 
bo sercem | myślami wyrywa 
się da Warszawy. W Krakowie 


Była z ramienia medycyny 
społecznej członkiem  Naczel- 
nej Rady Lekarskiej i człon- 
kiem zarządu Warszawskiej Iz- 
by lekarskiej, ha cieszyła się u- 
znaniem świata lekarskiego. 

Jako radna miejska w okre- 
Sie łat 15 rozwinęła owocną 
działalność jako lekarka i spo- 
łecznica. W r. 1920 podczas 
wojny z Z. S. S. R, jedzie na 
front z czołówką, zawsze nieu- 
straszona i pełna poświęcenia. 

Śmierć jedynego syna pod- 
czas wojny z bolszewikami nie 
łamie jej energji; z krwawiącem 
sercem nie oddaje się rozpaczy, 
nie schodzi z posterunku. 

W P. P. S. odgrywa wybitną 
rolę, należy do Rady Naczelnej, 
do warszawskiego O. K. R., jest 
przewodniczącą wydziału ko- 
biecego, wice-przewodniczącą 
Centr. Wydz. Kobiecego, w za- 
granicznych organizacjach so- 
cjalistycznych zajmuje wybitne 
stanowiska, zawsze pełna ini- 
cjatywy, — budziła podziw o- 
śólny. 

Wiernie stała pod sztandara- 
mi P, P. S., a rozłamowa gra w 
1928 r. spotkała się z surowym 
osądem tow. Budzińskiej - Ty- 
lickiej. 

W okresie Brześcia ustąpiła 
ze wszystkich organizacyj ko- 
hiecych, z któremi była związa- 
na długoletnią pracą, bo nie 


rozwija już Jednak ożywioną 
drinłałność za równouprawnie- 
niem koblet. Przemawia na 
wiecach, organizuje klnby, pl- 
sze artykuły o głębokiej treści 
społecznej i cieszy się dnżem 
uznaniem, Bierze przeszkody z 
humorem, a koltnóskie poglą- 
dy ówczesnego ńwiala, są je- 
szcze jednym bodźcem do agi- 
tacji wśród kobiet za równau- 
prawnieniem. W r, 1907 wraca 
do Warszawy, nostrylikuje swój 
dyplom w Moskwie i rozpoczy- 
na praktykę lekarską, 

Tow. Budzińska-Tylicka — 
to LEKARZ SPOŁECZNIE w 
najlepszem tego słowa znacze- 
niu. Nędza mas robotniczych 
powoduje choroby, należy je 
zwalczać nie tylko środkami 
lekerskiemi, ale trzeba sięgnąć 
głębiej; da źródła tych chorób. 
A więc walka z wyzyskiem, 
walka o ustawodawstwo 0- 
chronne miały w tow. Budziń- 
skiej-Tylickiej zapałoną orędo= 
wniczkę. Na pierwszym planie 
Jej zainteresowań stała sprawa 
kobieca, EMANCYPACJA KO- 
BIE, wyzwolenie z poniżenia, 
zburzenie tego wszystkiego w 
ustawodawstwie, w prawach 
zwyczajowych, które uzależnia 
kobietę, fizycznie, psychicznie, 
— zerwanie kajdan niewoli! 
Dawała temn wszystkiemu wy- 
raz w swoich publikacjach. Spo- 
łeczne nastawienie i wykształ- 
cenie kazało szukać nowych 
dróg, bo sprawa kobieca może 
być naprawdę rozważana tylko 
łącznie ze zmianą ustroju spo- 
łecznego. 

Należała tow. J. Budzińska: 
Tylicka da wielu stowarzyszeń 
kobiecych. Jaka przewodniczą- 
ca, organizowała zjazdy w kra- 
Ja 1 zagranicą w środowisku ko- 
biet z wyższem wykształce- 
ntem, czy średniem, ale stale 
dążyła do zbudzenia zaintere: 
sowania w miljonach. 

Tow. Budzińska-Tylicka pra: 
cowała na wszystkich niwach 
społecznego życia polskiego. 

Przedewszystkłem — znana 
lesarka, przez długie lata pro- 
wadziła Przychonaig przeciw- 

ORGANIZOWAŁA 
PIERWSZA W POLSCE PRZY 
CIENIE ŚWIADOMEGO MA 

RZYŃSTWA, o której mó- 
4 dumą, jako o ważnem © 
w walce o wyzwolenie 


swoje życie. 


chciala się zgodzić na żaden 
kompromis. Był to dla Niej o- 
kres najcięższych przeżyć, nie 
mogła pogodzić się ze straszną 
rzeczywistością i paliła mosty 
za sobą, żeby zerwać wszelką 
łączność z ludźmi, atórzy, jak 
mówiła — POHAŃBILI POL- 
SKE. 

Aż znalazła się na ławie o- 
skarżonych, jako uczestniczka 
pamiętnego zgromadzenia 14 
września 41930 r. w Dolinie 
Szwajcarskiej w Warszawie. 

Należałam do najbliższych to- 
warzyszek pracy tow. Budziń- 
skiej - Tylickiej, Podziwiałam 
Jej zapał, Jej wytrwałość i 
pracowitość, Pelna wyrozumia- 
łości i poświęcenia dla wszyst- 
kich, była nieuhłagana i suro- 
wa dla siebie. Mówiła często, 
że możnaby zdziałać daleko 
więcej, gdyby człowiek mógł 
się oderwać ad swoich słabo- 
stek, 

Nie widziałam tych słabostek 
u tow. Budzińskiej . Tylickiej. 
Dzień roboczy 12-godziany, — 
to była norma, przerywana 
krótkim urlopem dla wypa- 
czynku. 

Odeszła od nas zawcześnie. 
Strata wielka, niezastąpiona, żal 
serdeczny przejmuje wszyst- 
kich, którzy Ją znali i cenili, 


D. KŁUSZYŃSKA. 
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Leon Pasternak w więzieniu 


Leona Pasternaka poznałem nie 
dawno. Zjawił się wśród niecłer- 
pliwej  krzątaniny wydawania 
pierwszych numerów nowego pi- 
sma. Bez wezwania, bez uroczy- 
stych zaproszeń przyszedł, by pa- 
móc nam w pracy. Oddał jej swój 
tałent poety. Odtąd wiedzieliśmy, 
że wielu może zawieść, ale nie 
zawiedzie Leon. Swe wiersze, swą 
doskonałą, ciętą satyrę traktuje 
jako służbę sprawie wolności i 
staje z własnej wat tam wszę- 
dzie, gdzie walka się toczy. Ce- 
chuje go niezmierna punktual- 
ność, obowiązkowość życłowa. 

Aż oto w zeszłym tygodniu 
Leon Pasternak nie zjawił się na 
umówione spotkanie, nie przyniósł 
obiecanego wiersza. Zachwłala 
Się nasza wiara w sumienność 
Leona, ale na krótko. Nle mógł 
przyjść — bo został aresztowany. 

Autor dwóch doskonałych zbia- 
rów poezyj „Naprzeciw“ i „Dzień 
Pochmurny" jest dziś lokatorem 
„Centralnego“, Ma tak dlugo? Za 
co? Któż może nam na te pytania 
odpowiedzłeć? Zagarnęła Paster- 
naka ta fala, która przed kilkoma 
dniamł przewaliła się przez całą 
Polskę, nanowo zapełniając wię- 
złenia. 

Cóż uczynił Leon Pasternak, 
poeta i satyryk, że do ciężaru ży- 
cia nienajłatwiejszego dodano mu 
jeszcze ciężar więzienia? Leon 
Pasternak pisał Znaczenie, walor 
artystyczny i społeczny jego twór 
czości raczyła zarejestrować na- 
wet „Gazeta Polska”. W artykule 


Doktór Medycyny 


Justyna BUDZIŃSKA-TYLICKA 


wieeprzewodnicząca Zarządu Głównego 
i Zarządu Koła Warszawskiego Polskiego Związku Myśli Wolnej 


zmarła dnia 8 kwietnia 1936 r. 


Polski ruch woinomyślicielski traci w Zmarłej jedną z czołowych postaci swego 
obozu, oddanej azczerza idei wyzwolenia umysłowego mas polskich, którym służyła całe 


Do wzięcia licznego udziału w pogrzehie Zmarłej, który odbędzie się w piątek, dn. 
10 kwietnia r. b. o godz. 2 pp. z kaplicy szpitala Dzieciątka Jezus na cmentarz Powąz- 
kowski, wzywa swych członków i zwolenników 


POLSKI ZWIĄZEK MYŚLI WOLNEJ 


„Polska Zbrojna” 


i... „strach przed wojskiem“ 


Nigdy nie mogłem zrozumieć, NY STOSUNEK WZAJEMNY 


co właściwie reprezentuje „Pol- 
ska Zbrojna". Czy jest to organ 
URZĘDOWY kierownictwa 
PAŃSTWOWEJ organizacji œ 
brony kraju? Oczywiście, nie. 
Czy jest to część składowa — 
prasy obozu  „sanacyjnego”? 
Raczej — tak. Ale w takim ra- 
zie z jakiego tytułu „Polska 
Zbrojna" przemawia stale nieo- 
mal w imieniu armj1?... 

Jak tam jest, tak jest, — 
trzeba wszakże skierować pod 
adresem „Polski Zbrojnej" pa- 
rę uwag, skora uznala za wska- 
zane zarzucić naszemu rucha- 
wi nuczucie,, „strachu przed 
wojskiem". 

Otóż: 

1) wojsko polskie wcale nie 
należy, jako takie, do obozu 
„sanacyjnego", i dlatego nasz 
stosunek do obozu „sanacyjne- 
go“ niema nic wspólnego z na- 
szym stosunkiem do wojska; 

2) dyktatury wojskowej, rzecz 
prosta, nie chcemy —, nie chce- 
my.. DLA RZECZYPOSPOLI- 
TEJ z tysiąca znanych i zrozu- 
miałych względów; nie wynika 
stąd wcale, byśmy podejrzewa- 
li kogokolwiek z ODPOWIE- 
DZIALNYCH wojskowych pol- 
skich a skłonności tego rodza- 
ju; nie wynika też stąd hynaj- 
mniej wniosek, byśmy mieli ad- 
cznwać.. „strach przed woj- 
skiem“. 

Wręcz przeciwnie, — niech- 
że „Polska Zbrojna“ przyjmie 
do wiadomości, że SERDECZ- 


ARMJI I MAS LUDOWYCH 
uważamy za kamień węgielny 
obronności Państwa Polskiego. 
I ten stosunek serdeczny czyni 
„w terenie" duże postępy. 
Przeszkadzają mu natomiast 
takie wystąpienia „Polski 
Zbrujnej”. które z podziwu go- 
dną  leklromyślnością usiłują 
przedstawić WIELKIE RUCHY 


SPOŁECZNE POLSKI, jako 
ruchy niechętne czy bodaj aż 
wrogie polskiej sile zbrojnej. 
„Polska Zbrojna” znajduje się 
tu w radykalnej sprzeczności 
ze wszystkiemi tradycjami le 
gjonowemi i wyrządza poważną 
szkodę.. Państwu. Tyle.. na 
dziś. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Odbudowa socjalizmu 


w Jugosławii 


Socjaliści fugosłowiańscy pro- 
wadzą wytężoną akcję nad odbu- 
dową swej organizacji, skazanej 
dotąd na żywot nielegalny. W o- 
statnich wyborach unieważniono 
głosy socjalistyczne, mimo że wy- 
bory te odbyły się już przy t. zw. 
łagodnym kursie dyktatury. 

Dn. 22-go marca odbyła się w 
Belgradzie konferencja różnych or- 
ganizacyj robotniczych, na której 
sformułowano ostatecznie program 
partji socjalistycznej. Tymczasowy 
Komitet ma zameldować o powsta- 
niu nowej partji, która nazywałaby 
się „Związkiem Socjalistycznym 
Ludu Pracującego”. 

Wytyczne programu referował 
tow. Fopalovicz. Program opiera 
się na zasadach demokracji, wol- 
ności politycznej, równouprawnie- 
nia obywatelskiega 1 narodowego. 

Utworzenie nowej partji uzasad- 
nial tow. Topalovicz w sposób 
następujący: 


„Tylko my, socjaliści, staliśmy 
zawsze na stanowisku, że niezbęd: 
ną jest rzeczą powołać nanowa do 
życia partje socjalistyczne, by wy- 
dostać się z chaosu I zwalczać de- 
moralizację, zatruwającą życie pu- 
bliczne. Wszystkie partje to samo 
zrobiły dośwladczenie. Ponieważ 
jednak niewiadomo, kiedy ukaże 
się nowa ustawa o stowarzysze- 
niach, jesteśmy zmuszeni, na pod- 
stawie obowiązującej ustawy, Za- 
meldować partję. Jesteśmy zado- 
woleni, że kierownictwo b. partji 
demokratycznej podziela nasze 
stanowisko. Propaganda nasza 
miała więc powedzenie | jesteśmy 
teraz w stanie zgłosić założenie na- 
szej partjl. 

Program naszej partji obejmie 
Jedynie podstawowe zagadnienia 
teraźniejszości. Później dopiera, 
kiedy nastąpią stosunki normalne i 
życie partyjne okrzepnie, zajmiemy 
się wielkiemi planami przyszłości". 


a młodej poezji polskiej nazwisko 
Pasternaka ukazało się na łamach 
sanacyjnej urzędówki w tym sa- 
mym czasie, gdy wydano nakaz 
aresztowania autora „Naprzeciw“. 
Ileż w tem ironji i ileż jednocześ- 
nie głęhokiego uznania wrogiej 
klasy dla talentu i postawy ideo- 
wej poety. 

Leon Pasternak czysty jest i nie 
wątpliwie spokojny w swem su- 
mieniu walczącego pisarza. My 
jednak tutaj wszyscy, my po tej 
stronie więziennego muru nie mo- 
żemy, milcząc, zgadzać się na to, 
by wolność poezji prowadzila da 
więzienia poetę. Wydaje nam się, 
4 aresztowanie Pasternaka nasta 
pito nie naskutek takich czy in- 
nych jego czynów, ale jako reak- 
cja przeciwko jego postawie ideo 
wej, będące| tak groś*-1 wyzwa 
niem literatury urzędowej, poe- 
zji oiicjalnej i satyry nadwornej. 


Taka jest sprawa poety. Niej 


Przegląd prasy 


chcemy jej zresztą wyourębniać, 
wynosić ponad sprawę tysiąca in- 
nych nispoetów. Ta przeraźliwa, 
mechaniczna sprawność, pozwa- 
lająca jednej nocy na obszarze ca- 
łego kraju aresztować kil aset 
osób i dokanać kilku tysięcy re- 
wizyj, może naprawdę imponować. 
Jednocześnie jednak każe wątpić, 
czy za każdym z aresztowa: ch 
stoi prawdziwa wina, dająca się 
zmierzyć tnilimetrem kodeksu kar 
nego. Wydawać się musi, iż po- 
stać prostego poety staje się nie- 
mal symbolem owych nocy ze- 
Bziotygodniowych. 

Kształt przyszłości, myśl bün- 
towniczą, Śmiałą i ostrą zamykał 
Pasternak w swych wierszach. 

Zamknął też w ostatnim z nich, 
w napisanym przed samym are- 
sziowaniem, a tchnącym proroczą 
prawdą: 

„Szaleje Wielki Strach“. 

ZBIGNIEW MITZNER 


„Glajchszaliowan.e" Gdańska z Rzeszą. Propaganda 
niilerowska w Polsce, „Złe obyczaje” i polityka 


p. Becka 


Skutki polityki p. Becka i przy- 
jazny stosunek do hitlerowskich 
rządów w Gdańsku nie dały na 
jebie dlugo czekać. Gdańscy zwo 
iennicy Hitlera, widząc, że ich wo- 
dzowi uchodzi bezkarnie wszyst- 
© | wiedząc, że spotkają się ze 
strony Warszawy z pobłażliwoś- 
cią, stwarzają też „fakty dokona- 
m” mające na celu już dziś stop 
niowe „glajchszaltowanie" Gdań- 
ska do „Trzeciej* Rzeszy. Akcja 
ta odbywa Się, rzecz naturalna, — 
nie przez deklaracje, ale przez 
podporządkowanie instytucji gdan 
sklej władzom Rzeszy i posuwa 
się systematycznie, choć cicho 
daść szybko naprzód. Oto klika 
szczegółów o tych tendencjach 
gdańskich podaje „Wieczór War- 
szawski”: 

„dednym s żakich objawów był 
wyjami 150 obywateli gdańskich 
do Prus Wschodnich dla odbycia 
tam slnżhy w Arbeitshilfe, a na- 
stępnie w armji niemieckiej. Nie 
Jest to objaw odosobniony. 


styczne" przybywają do Gdańska 

nie tylko obywatele polscy—Niem 

cy, ale także Polacy - Kaszubi. 
.. 


" 

„Gazeta Polska“ w „Niedyskre 
cjach" rzuciła się na pisma opo- 
życyjne za ich krytykę polityki p. 
Becka, co rzekomo ma być prze- 
noszeniem razgrywek wewnętrz- 
nych na teren polityki zagranicz- 
nej, jakgdyby ta sama polityka 
== dostarczała dostatecznego ma- 
derjalu i nie nasuwała konieczno- 
ści krytycznej oceny. Krytykę po- 
lityki zagranicznej organ pułkow 
nikowski nazywa „złemi obycza- 
jami“. (Wszędzie te „złe obycza- 
je" — dobre mają tylko panowie 
„pułkownicy”). Każda krytyka p. 
Becka, lub wyrażanie wątpliwoś- 
ci co do istotnych celów jego po- 
lityki — to „złe obyczaje". Zanim 
o artykule „Qazety Polskiej" | o 
naszych zarzutach napiszemy od- 
dzielnie — nle ad rzeczy będzie 
przytoczyć, jakłe pretensje pod a- 
dresem p. Becka wysuwa w odpa 


Oto mamy zupełnie świeży fakt, | wiedzi na „Niedyskrecje" — „Go- 
rzucający jaane światło na polity: | niec Warszawski”: 


kę Senatu Wolnego Miasta, 

W związku z wydaniem przez 
władze niemieckie zarządzeń, na- 
kładujących na członków nierhiec 
kiej armji oraz urzędników admi- 
nistracji celnej niemieckiej, obo- 
wiązek wzajemnego  zalutowania 
sig na ulicach, szef gdańskiej ad. 
ministracji celnej, radca Kunst, 
zarządził, by gdańscy urzędnicy 
celni salutowali się wzajemnie + 
członkami niemieckiej armij'— 2 
którymi stykają się bądź to = 
służbie na granicy gdańsko - nie- 
mieckiaj, bądź w czasie pobytu nle 
m'eckich wojskowych w Gdańsku 
na urlopie. 

Jak wiadomo, gdańska admini. 
stracja jest jedynie organem wy- 
konawczym polskiego Ministerjum 
Skarbu i nie stoi w żadnym sto. 
sunku służbowym eni do niemiec- 
kiej administracji celnej, ani też 
da armji niemieckiej". 

D 
Wogóle hitlerowcom dzieje się 
w Polsce bardzo dobrze. Współ- 
pracownik „Hajnta”, opisując swa 
je wrażenia z podróży po Polsce, 
podaje taki szczegół: 

„Skurczony wyrostek chodzi od 
przedziału do przedziału z paczką 
egzemplarzy „Samoobrony“, Toz- 
działając gazety bezpłatnie. „Złam 
cie jarzmo żydowskie" — woła 
czerwony tytuł umieszczony na ca- 
łej szerokości czasopisma. Kolpor 
ter każe czytać i zabrać da domu 
dla żony i dzieci. Nieliczni wy- 
brańcy, których kolporter przeszy 
wa ostrym kolącym wzrokiem de- 
stają od niego na dadatek bro- 
smrę: „Przygotowujcie grunt dla 
polskiego Adolfa Hitlera". 
Wszystko to odbywa się dar- 

ma (za czyje pieniądze?j. Wyniki 
tej prohitlerowskiej apltacji są 
kałasirofalne. Prasa śląska, znaw 
cy stosunków na Śląsku twierdzą, 
że hitlerowskiej ideologii hołduie 
ogromna większość Niemców, ale 
i feszcze gorzej. O powodzeniu 
agitacji klflerowskich wśród Ka- 


szubów na Pomorzu donosi „Wie 
czór Warszawski”, który twierdzi 
że na kursy narodowo - „socjall- 


„Po pierwsze: w ciągu całego 
okresu swego urzędowania p. min. 
Beck starał sę za pomocą oddanej 
mn prasy i propagandy wzbudzić 
w spoleczeństwie — przekonanie, 
ża polska polityka zagranicma 
jest jednym pasmem triumfów 1 
mikcesów, stale wzmagających si- 
łę Polski na terenie międzynarodo 
wym. Ten nieuzasadniony opty- 
mizn spowodował jaskrawe osta- 
bienie czujności że strony pols- 
kiej, tak, że dopiero obesnie, a 
więc bardzo późno dochodzi Pols- 
ka do przekonania o konieczności 
nadrobienia w tej dziedzinie sze- 
regu ważnych zaniedbań", 

Drugą pretensję „Ganiec” for- 
muluje następująca: 

„W ciągu urzędowania p. min. 
Becka pozycje sojuszowej polityki 
polskiej nietylko nie doznały wzma 
cniania ale uległy wyraźnemu 0- 
Błabieniu. „Potenejst” sojuszowy 
Polsk, wyrażający glę w ilości, 
jakowości i gotowości mił zewn. 
dla celów automatycznej pomocy 
na wypadek konfliktów jest abec- 
nie gorszy niż przed 4 laty", 

Ta uwaga dotyczy przedewszy 
stkiem Francji i Czechosłowacji. 

Wreszcie trzeci zarzut „Gońca“ 
brzmi następująca: 

„dasirawe, zbyt jednostranne 1 
nadmierną serdecznością obciążn- 
ne protegowanie w grze dyploma- 
tycznej strony niemieckiej przez 
p. min. Becka doprowadziło: 

a) da osłabienia pozycji Polski 
w obozie mojuszników, 

b) da osłabienia czujności I mo 
ralnej gotowość obrony za strony 
pida 

c) do pewnego skrzy”iania tak 
słusznie ongiś przez p_.decka wy 
suwanej zasady prowadzenia po- 
tyki równowagi w stosnnkach są 
sledzieich. Jesteśmy zwolennikami 
utrzymania jaknajlenszych stosm 
ków sąsiedzkich z Niemcami, ale 
równocześnie przeciwnikami zbyt 
jaskrawej | narnszające| równa: 
waga jednostronności”, 

Zarzutów słormułować można 

by była znacznie więcef. 


Str. 


4 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z Środy na czwartek 


Francuski plan pokoju 


Francuski plan pokoju, opuhlikowa- 
ny w Genewie, obejmuje 24 punkty, 
podzielone na 4 części zasadnicze, W 
części pierwszej plan francuski wy- 
mienia następujące zasady: A 

1) Naczelną zasadą stosunków mię 
dzynarodowych musi być uznanie ró- 
mnouprawnienia i niezawisłości wszy- 
stkich państw jak również poszana- 
wanie przyjętych zabawiązań. 

2) Nie może być mowy a trwałym 
pokoju pomiędzy narodami, jeżeli po- 
kój ten podlegać hędzie zmianom, 
wynikającym z indywidualnych po- 
trzeb į amhicyj każdego narodu. 

3) Nie będzie istniało nigdy praw- 
dziwe bezpieczeństwa w stomunkach 
międzynarodowych, jak długo wazy- 
atkie konflikty nie będą uregulowane 
w drodze jurysdykcji międzynaroda- 
wej. 

4) Równouprawnienie nie przeszka 
dza, hy państwa w pewnych okolicz- 
nońciach dobrowolnie i w interesie o- 
gólnym nie mogło ograniczyć swej 
suwerenności i swych praw. 

5) Ograniczenie to jest przedewszy 
stkiem konieczne w dziedzinie zbrojeń 
celem wykluczenia niehezpieczeństwa 
hegemonii silniejszego narodu nad 
słabszymi. 

6) Istnienie nierówności wśród na- 
rodów powinna być wyrównane w ra- 
mach wspólnoty międzynarodowej w 
drodze porozumienia. 

7) Jak długo koncepcja wzajemnej 
pomocy w generalnych ramach Ligi 
(Narodów narazie natrafia na pewne 
trudności, należy zadowolić się ukła- 
dami regjonalnemi. 

W części Il-giej plan francuski za- 
wiera prapczycje pod nazwą „dyspa- 


zeństwa Eu- 


dach jest koncepcją nawskroś renlną. 

9) Nawet gdyby doświadczenie do- 
wiodło, że Europa jest terytorium 
xbyt rozległem dla realizacji bezpie- 
czefintwa kolektywnego, czy to w dro 
dze wzajemnej pomocy, czy też roz- 
brojenia, należy przystąpić da orga- 
nizacji regjonalnych w ramach euro- 
pejakich. 

10) Organizacja tych porozumień 
winna hyć przekazana komitetawi en- 
ropejskiemu, który zostanie wyłonia- 
ny w ramach Ligi Narodów. 

11) Prawa międzynarodowe doma- 
ga się poszanowania traktatów. Ža- 
den traktat nie może hyć uznany za 
niezmlenny, lecz żaden traktat nie 
może hyć pogwałcony w drodze akcji 
dednostronnej. W Europie, zorganizo. 
wanej nn nowych zasadach, każde 
państwa zokowiąże się do poszanawa 
nia terytorjalnego stanu posiadania 
innych państw, ewentualne zmiany 
zaś mogą być wprowadzone tylko za 
zgoda wszystkich. Przed npływem 25 
Ist nie może wypłynąć żadne żądanie 
= zmianę obecnego terytorjalnego 
stanu posiadania. Układy charakteru 
agólna-europejskiego wzgl. regional- 
nego, odnoszące się da niezawislaści 


wszystkich państw, jak również wszel 
kie dobrowolnie przyjęte ogranicze- 
nia suwerenności zwłaszcza w dzie- 
dzinie zbrojeń, uzyskają wspólną gwa 
rancję wszystkich państw, Na wypa- 
dek naruszenia tych postanowień prze 
widziane są sankcje, które w razie 
ostateczności przewidywać będą na- 
wet użycie przemocy celem przywró. 
cenia prawa międzynarodowego. 

12) Stały nadzór nad wypełnianiem 
traktatów organizowany będzie przez 
komitet europejski, wyposażony % 
daleko idące kompetencje. 

13) Celem urealnienia obowiązków 
wzajemnej pomocy państwa, zorgani- 
zowane w ramach ogólnaeuropejskich 
czy teź regjonalnych bedą utrzymy- 
wać oddzielną i stałą silę zbrojną do 
dyspozycji Komisji europejskiej lub 
Rady Ligi Narodów, 

14) Pa zorganizowaniu bezpieczeń- 
stwa kolektywnego w ramach eura- 
pejskich czy też regjonalnych na %%- 
sadzie wzajemnej pomocy, stanie się 
mkiualne daleka idące rozbrojenie 
wszystkich państw. 

15) Wszystkie istniejące obecnie % 
ramach europejskich układów, jak 4% 
wnież wszystkie późniejsze uklady 
dwu mb trzystronne będą musiały być 
przedłożone komitetowi europejskie- 
mu, który większością kwalifikowaną 
zadecyduje, czy są one zgodne z za- 
sadami paktu europejskiego, wzylęd- 
nie paktów regjanalnych, przewidzia- 
nych w punkcie 8) i 9). Państwa bę- 
dą się mogły odwoływać da Wyższe- 
ga_ Trybunału Arbitrażowego. 

Trzeci rozdział planu francuskiego 
nosi tytuł: „pokój gospodarczy”. 

16) Ogólny dobrobyt może zapano- 
wać, względnie obecne przesilenie go- 
spodarcze może być złagodzone, jedy- 
nie w drodze wzmocnienia trwałego 
i lojalnego pokoju. Po zakończeniu 
politycznych reorganizacyj Europy 
należy przystąpić do organizacji 
wspólpracy gospodarczej narodów. 

17) Racjonalna organizacja wzaje- 
mnej wymiany towarowej jest pod- 
atawa normalnych stosunków gospo- 
darezych. 

18) Pierwszym krokiem na tej dro- 
dze jest rozszerzenie rynków zbytu, 
w pierwszym rzędzie w ramach sy- 
stemu największego uprzywilejowa- 


nia, 

19) Dalszym czynnikiem postępu 
gospodarczego jest pewność wymia- 
ny towarowej, która powinna być z 
gwarantowana przez konwencję mi 
dzynarodową, lub conajmniej euronej 
ską celem msnnięcia niepożądanego 
protekcjonizmu pośredniego lub bez- 
pośredniego. Należy pozaiem dążyć 
do zawarcia europejskiega rozejmu 
celiego w drodze dość daleko idącega 
arównania walut enropejskich, jak 
również do utworzenia  międzynaro- 
dawego trybunału dla wymiany towa- 
rawej. 

20) Należy dążyć do stworzenia 
wspólnego tezerwuaru surowców | 
zorganizowania rynków zbytu die 
europejskiej nadprodukcji. 


T 


Chory żołądek 


tesi nieraz przyczyna powsławania najrozmalłszych chorób I tworzy 


zlą przemianą małerjl. 


ZIOŁA Z GÓR HA 


RCU D-ra LAUERA 


słosuje się przy zaparciu: są łagodnym środkiam przeczyszczającym, 
reguluja żałądek, usuwają substancja gnilne, zalrowająca organizm 


ZIOŁA Z GÓR HA 


RCU D-ra LAUERA 


stosuje ślą również w cierpieniach wątraby, nerek, kamieni żólcio- 


wych, clerplenlach hemoroidalnych, artraiyżmie | Innych chorobach 


na ile zla] przemiany materii. 


E) Wszystkie problemy gospodar- 
cze vowinny być rozpałrzone przez 
specjalną sekcję komitetu europej- 
skiego i ewentualnie przedlożane 
światowej konferencji. 

Część czwarta zawiera - dyspozycje 
końcowe. 

22) Trzedlożony plan pokcju nie 
puwinien w żadnej mierze przeciw- 
działać istniejącemu paktowi Ligi 
Macudów. 

28) Inicjatywa tworzenia wszyst- 
kich organizacyj gospodarczych w 
przyszłości winna wychodzić od Ligi 
Narodów. 

24) Odrzucenie planu francuskiego 
czy fo przez jedno czy też drugie pań 
stwo wspólnoty europejskiej nie prze 
szkodzi wprowadzeniu go w życie 
Hrzez inne państwa, które się za nim 
wypowiedzą — pa przeprowadzeniu 
nieodzownych zmian zwłaszeza w dzie 
dzinie organizacji hezpieczeństwa ko- 
lekiywncgo, niesienia pomocy i roz- 
brojenia. (ATE). 


Premjer Azana 
tymczasowego Prezydenta Repu- 
bliki Martineza Barrios dymisję. 
Prezydent dymisji nie przyjął. 

Kola poinformowane oświadcza- 


złożył na ręce 


Dnia 8 b. m. odbyło się posiedze- 
nie Rady Ministrów. 

Uchwalono na podstawie pełnomo- 
cnictw pierwsze projekty dekretów. 


Proces szpiegowski 


Agencja Havnsa komunikuje z Pa- 
ryża: B. kapitan-lotnik armji au- 
strjacka-węgierskiej, Edward Bern- 
buber został skazany na 5 lat wię- 
ziena, zakaz pobytu wa Francji w 
Lrzeciągu lat 10 (po odbycia kary) 
4 na 2.000 franków grzywny. Pro- 
ces toczył się przy drzwiach zamknię 
tych. Wyrok głosi, że w r. 1934 Bern- 
huber pracował dla niemieckiego biu- 
m _ wywiadowczego, kierowanego 
przez dr. Stringera i Raua. Zajmował 
ię przedewszystkiem  zdobywanrem 
kumentów dyplomatycznych i 


Popołudniowe obrady „Komitetu 13“ 


Sprawa gazów. Róznica zdań między Francją i Anolją 


We Środę na popołudn. posiedzeniu 
komitetu 13-tu toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusja nad badaniem sposo- 
bów prowadzenia wojny przez obie 
strony. Komilet Czerwonego Krzyża, 
to którego zwrócił się komitet 18-tu, 
nie ndzielil dotychczas informacji i 
wzależnił ich udzielenie od decyzji za- 
rządu towarzystwa. Delegacja angiel- 
ska natomiast przedstawiła doku- 
ment, przytaczający dawniejsze skar- 
gi ubisyńskie w sprawie używania 
przez wojska włoskie gazów trują- 
cych oraz zawierający oświadczenie 
kilku lekarzy angielskich į dr. Junod 
z Międzynarodowego Czerwonego 
Rrzyża. W oświadczeniach tych leka- 
aze zeznają, iż leczyli w kilkuset wy- 
padkach zatrutych gazami (gazem 
musztardowym). 

W wyniku dyskusji komitet 13-tu 
powołał komitet prawników, który 
ma zbadać konwencje a prowadzeniu 
wojny z punktu widzenia procedury, 
według klńrej mają hyć badane i 
utwierdzane ewentualne naruszenia 
konwencyj. 


Pozatem komitet 14-tu postanowil 
upoważnić swego przewodniczącego 


ambasadora Madariagę wraz sekreta- 
rza generalnego Ligi do wznowienia 
kontaktów z obu stronami. 

W czasie dyskusji zaznaczyła się 
duża różnica zdań między delegacją 
angielską i francuską. Pierwsza dąży 
do przyśpieszenia decyzji w sprawie 


zawieszenia kroków wojennych i za- 
rzuca komitetowi powolność procedu- 
ry. Druga wychodzi z założenia, iż 
należy nnikać zaostrzenia sytuacji z 
uwagi na to, iż odpowiedź Rządu wlo 
skiego ca do wszczęcia rokowań w 


ramach Ligi Narodów jest pozytyw- 
na. Delegacja francuska rozumie, że 
zawieszeniu działnń wojennych towa- 
rzyszyć winno zawieszenie sankcyj. 
(PAT) 


Włochy nie będą brały udziału 


w konferencji „komitetu 13“ 


Włoskie Ministerjum prasy i pro 
pagandy stwierdza ponownie, że 
delegacja włoska nie będzie brała 


nizial w pracach „komitetu 
13-tu' i że udaje się do Genewy 
wyłącznie na konferencję mo- 


carstw lokarneńskich, Wobec za- 
gadnień, będących na porządku 
dziennym tej konferencji, Włochy 
zajmują stanowisko czujnej reze- 
twy. 


O nagrodę 
dla Karola von 


Do parlamentarzystów Szwaj- 
carji, Czechosłowacji i Francji, 
którzy wypowiedzieli się za przy- 
znaniem pokojowej nagrody No- 
bla wiezionemu w Niemczech pi- 
sarzowi von Ossietzky'etnu, przy- 
łączyli się obecnie parlamentarzy- 
Ści angielscy w liczbie 86 człon- 
ków Izby Gmin oraz 7 członków 
Izby Lordów, którzy wysłali pe- 


Nobla 
Ossietzky'ego 


tycję do Instytutu Nobla, 

Pamiędzy podpisanymi na pe- 
tycji są przedstawiciele wszyst- 
trzech stronnictw angielskich, a z 
wybitniejszych nazwisk znajduje- 
my pomiędzy podpisanymi lorda 
Marley'a, lorda Snella, C. R. Att- 
lee, przewodniczącego Labour 
Party, Lansbury'ego, Morrisona 1 
Clynes'a. 


Kto będzie Prezydentem Hiszpanji 


Agencja Havasa podaje z Madrylu: Jeżeli Martinez Barrio nie zo- 
stanie prezydentem Republiki, to koła parlamentarne wysuną kan- 
dydaturę Sanchez Romana, który ceniony jest przez wszystkie par- 
tje „Frontu Ludowego". Raman nie wchodzi do Kortezów. (PAT). 


Rada Ministrów 


Agencja Havasa podaje tekst me- 
miorandum francuskiego, będącego 
odpowiedzią na memorandum niemie- 
ckię, 
Na wstępie memorandum stwier- 
Cza, ze po 7 marca Francja była upo- 
ważniona da wydania zarządzeń, ma- 
jących na celu przywrócenie stanu 
prawnego. Dbając jednakże o to, by 
me przysporzyć 
wych kompli 
uczyniła i zwr do Rady Legi. 
Uklad, będący wynikiem rozmów 
państw lokarnańskich Rząd niemi 
Ki odrzucił chociaż wbrew twierdze- 
niom niemieckim nikt nie odmawia 
im równości praw, nikt nie myśli o 
czynieniu zamachu na ich niepodle- 
głość i honor, chyba, że zamachem 
na honor narodu jest przywoływanie 
go do poszanowania traktatów, 

2) Twierdzenia Niemiec, według 
których klauzule dotyczące demilita- 


Po złożeniu z urzędu Prezydenta Zamory 
Dymisja gabinetu Azany 


nie została przyjeta 


14, że b. prezydent Zamora nie ad- 
wola się z powodu uchwały Kor- 
tezów, która spawadowała jego 
rezygnację da Trybunalu Gwaran- 
cyj Kanstytucyjnych. (PAT). 


4 in Rada Ministrów przyjęła pro- 
jekt dekretu o Funduszn Obrony Na- 
rodowej. Rada przyjęła rozporządze- 
= Rady Ministrów o uznaniu „Zwią- 
"e. harcerstwa polskiego“ za stowa- 
rzyszenie wyższej użyteczności, któ- 
re otrzymuje przywilej wyłączności. 

Dalej Rada uchwaliła rozporządze- 
We o świadczeniach w naturze, pod- 
legających epecjalnemu podatkowi. 

Uchwalono też rozporządzenie w 
sprawie przeprowadzenia spisu lud- 
ności miasta Gdyni w okresie od dn. 
= do 28 maja r. b. (PAT). 


Piłka nożna 


ORGANIZACJA WYDZIAŁÓW 
SPRAW SĘDZIOWSKICH PUSTE- 
PUJE NAPRZÓD. Likwidowanie du 
tychczasowych okręgowych kolegjów 
sędziów piłki nożnej, a jednoczesna 
organizacja w okręgach wydziałów 
spraw sędziowskich postępuje zkaż- 
dym dniem znacznie naprzód. W 
dniu 15 b, m. mija ostatni termin 
zgłoszeń dotychczasowych członków 
OKS. do WSS i wtedy będzie moż- 
na się zorjentować jak duży procent 
sędziów przystąpił do WSS. Odnosi 
się wrażenie, że tylko nieliczni © 
dziowie nie zgłoszą się do nowej * 
ganizacji. 

KLASYFIKACJA SĘDZIÓW LI- 
GOWYCH. Wydział Gier i Dyscypl: 
ny wprowadzi w roku bież „klasyfi- 
kację sędziów” celem zdobycia 
wszechstronnej opinji o poziomie i 
formie sędziów, prowadzących zawa 
dy Hgowe, 

Klasyfikacja sędziów polegać bę- 
dza na tem, że po każdym meczu 
kierownictwa sekcyj piłkarskich obu 
klubów. których drużyny rozgrywa- 
ja zawody, przesyłać będą do wy- 
działu Gier i Dyscypliny Ligi PZPN 
swoje opinie o prowadzenir zawo- 
dów przez danego sędziego. 

Dla upreszczenia wydawania opi- 
nji wprowadzone zostaną noty oc: 
my, a mianowicie: nota 7 — sędzi 
mu bez zarzutu, nota 6 — sędziowa 
nie bardzo dobre, nota 5 — sędzio- 
wanie dobre, nota 4 — sędziowanie 
poprawne, nota 3 — naogół słabe 
nota 2 — sędziowanie złe, nota 1 — 
sędziowanie bardzo złe. 

Noty traktowane będą je. 
PIŁKA NOŻNA W PARLAME 
CIE ANGIELSKIM. Angielska Izba 
Gmin rozpatrywała wniosek, który 
domagał się wydania prawnego za- 
kazu dokonywania przez specjalne 
rrzedsiębiorstwa zakładów pienięź- 

nych w piłce nożnej. 

Wniosek ten został jednak odrzu- 
cony większością 287 głosów w se 
sunku do 24. 


ZGODA POMIĘDZY WTC. A P. 
Z. T. K. Jak się dowiadujemy, na- 
reszcie doszła do zgody pomiędzy 
Polskim Związkiem Tow. Kolara- 


ryzucji Nadrenji rzekomo są sprzecz- 
ne z zobowiązaniami powzięteni w 
chw li ogłoszenia zawieszenia broni, 

oparte na żadnych podsta- 


jedynie gwarancją bezpieczeństwa 
Europy. Nie naruszała ona żadnej z 
zasad 14 punktów Wilsona. 

Traktat lokaraeński zawarty został 
nie pod presją okupacji Ruhry, gdyż 
Zsglęhie Ruhry było ewakuowane 
przed rozpoczęciem rokowań. Dobro- 
wolna zgada na strefę zdemilitaryzo- 
wana byla zastawem pokojowym ze 
strony Niemiec. 

Lokarno stanowiło trwałe podsta- 
wy pokoju w Zachodniej Enropie. 
Polityka Rzeszy nie wahała się te 
podstawy zniszczyć. 

Na poparcie tezy memieckiej zo- 
slala przytoczona nowa terja pra- 
wna: żaden naród nie może dobro- 
wolnie bez nacisku zewnętrznego wy 


Wybory elektorów 


W wyniku rozmowy premjera 
Azany z przewodniczącym Korte- 
zów, ustalono, że nowe wybory w 
Granadzie i Kordobie odbędą się 
dnia 26 kwietnia luh 3 maja, zaś 
wybory elektorów, którzy wraz z 
Kortezami dokonać mają wyboru 
tnwego prezydenta, odbędą się 
10-go lub 17-go maja. 


Przyjazd 
norwesziego ministra 


W najbliższym czasie spodziewany 
jest przyjazd do Warszawy norwes- 
kiego ministra spraw zagranicznych 
r. Halvdana Kohta. (PAT), 
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kich a najstarszym klubem kolars- 
kim WTC. Klub postanowił podpo- 
rządkować się władzy PZTK i jako 
wyraz lojalności dla zarządzeń Źwią 
zku uchwalił wpłacić grzywnę, nało 
żoną swego czasu przez Związek %% 
start zawodnika, zawieszonego. W 
T. C., uważając jednak, że grzywna 
ta, była niesłuszna, występuje tylko 
do Związku o umorzenie tej przyw- 
ny i ewentualny zwrot pieniędzy 
wpłaconych. 

Równocześnie WTC, zwróciło š 
da PZTK o rozłożenie na raty zale- 
głych składek ze względu na ciężka 
Sytuację finansową klubu. Polski 
Związek Tow. Kolarskich ze swej 
strony postanowił przywrócić WTC 
w prawach członkowskich, mimo, że 
klub się o to do Związku nie zwra- 
cał. 

JZlikwidowanie zatargu pomiędzy 
WTC. a PZTK pozwoli wreszcie na 


tnotmowanie stosunków w  naszeni 
kolarstwie. 
Boks 
—: 
ROKSERSKA REPREZENTA. 


CJA WARSZAWY NA MISTRZO- 
STWA POLSKI. Wydział Sportowy 
W. O. Z. B. wyznaczył już reprezen 
tację Fokserską Warszawy na = 
strzostwa Polski w Łodzi. w n.e 
pującym składzie: waga musza 
Buśkiewicz (Rundstein), waga ie 
gucia — Qzortek (Teddy), waga 
IRR > Wnecdny GAMA, 
waga nółrednia — Sewerynink (Do- 
roba II), waga Średnia — Pisarski 
(Kolczyński), waga  półciężka—Do- 
roba I (Karpiński), waga ciężka — 
Wągrowski (Sowińskt). 

W wadze piórkowej — Kowalski 
z PZL, rezerwowy — Fotłański, t 
ponadto tytulu mistrza Polski bro- 
nić będzie Rolus z Warszawianki. 


Lekkoatletyka 


O OPIEKĘ LEKARSKA WŚRÓD 
LEKKOATLETÓW  WARSZAWS- 
KICH. Zarząd Warszawskiego Okr. 
Zw. Lekkoatletycznego postanowił da 
kosptować na członka zarządu dr. 
Roberta Trzaskowskiego, który zaj. 
mie się zorganizowaniem wzorowej 
opieki lekarskiej dla warszawskich 
lekkoatletów. 


na memorandum Rzeszy 


rec się swych praw suwerennych, 
traktat iokarneński zawarty w wam 
runkach wolności i równości, nia 
mógłby więc posiadać charakteru 
Św gtego, ponieważ podejmuje on wy 
tyczne, znajdujące się już w 

cie podpisanym po porażce. W ten 
sposób odsłania się dziwne pretensje 
Niemiec. Niemcy zastrzegają sobia 
prawo zakwestjonowania całego sta- 
tutu terytorjalnego Europy, wynikłe- 
go z traktatów, zawartych w r. 1919, 
chociaż były one wielokratnie _po- 
bwierdzone od czasu pokoju. Czyż 
należy więc oczekiwać, że Niemcy, 
biorąc za punkt wyjścia podstawę 
prawną, zakwestjonują jutro statuty 
Gdańska, Kłajpedy i Austrji i będą 
domagały się rewizji granic europej- 
slach, zwrotu niemieckich terytorjów 
kolonjalnych? Francja uważa, iż za= 
pytania ta powinny być wyraźnie po 
siawione Rzeszy, która za swej stro- 
ny pownna na nie ie 
wiedzieć. 

3) żadne z mocarstw lokarneńskich 
ie uznało, iż pakt francuako-sowiec- 

jest niezgodny z Lokarnem. Niem- 
cy same ogłosiły siebie zędaią w swej 
<lasnej sprawie. 

4) Państwa Lokarneńskia konty« 
nuowały politykę umiarkowania, po- 
mimo sytuacji, wytworzonej po dniu 
7 marea. Rządy ich były gotowe do 
roszuk'wania wraz z Niemcami no- 
wego statutu Nadrenji, były gotowe 
de nawiązania rokowań w szerokim 
zakresie. Ala oparta na „fakcie do- 
konanym* tego rodzaju rokowania 
były niemożliwe. Ograniczając do mi 
‘mum swe uspraw'edliwiona żąda- 
a, 4 mocarstwa lokarneńskie zażą- 

jedynie, by Niemey uczyniły każ 
nieczny gest, by można było osiąg= 
naé prow zoryczne rozwiązanie, po 
zwalające na przywrócenie zaufania. 
Rzesza odpowiedziała odmownie na 
te propozycje. 

W oczach Rządu francuskiego pro- 
pozycje niemieckie, dotycząca eyste- 
«a bezpieczeństwa nabrałyby dopie- 
= wtedy wartości, gdyhy Rzesza wy- 
rauźnie powiedziała, jak będzie gwa- 
rantowała przestrzeganie swych no- 
wych zobowiązań. 

Układ z dnia 19 marca zawierał 
zasadniczą klauzułę, dotyczącą zaka- 
zm lub ograniczenia prawa budowy 
fortyfikacyj w strefie, która byłaby, 
później wytknięta. W stanie obecnym, 
w jakim znajduje się Europa, ko- 
niecznem jest wyjaśnienie jakiem bę 
dzie stanowisko Niemiec w 


rony. 

6) Należy stwierdzić, iż Niemcy 
oepowiadają propozycjami wyraźnie 
mewystarczającemi, 6 ile chodzi a 
utrwalenie pokoju europejskiego. Je- 
żeli wyrażają gotowość zawarcia dwu 
stronnych układów nieagresji, to z 
drugiej strony ne przewidują, iż mo- 
głyby one zmieścić się w systemie 
kezpieczeństwa zbiorowego, a tem 
mniej, by mogły im towarzyszyć gwa 
taneja wzajemnej pomocy. Bezpie- 
czeństwo europejskie stanowi jedną 
calość, Francja ne może wyobrazić 
sol załatwienia bezpieczeństwa w 
Europie Zachodniej, dla którego mia- 
łaby wyrazić swa desinteressement 
w stosunku do bezpieczeństwa pozo- 
stałej Furopy. ] 

7) Prawdą jest, iż Niemcy wyrazi 
ły gotowość powrotu do Ligi Nam 
dów. Rząd francuski z zadowolenim 
przyjąłby tę decyzję, jednakża musi 
zadać jedno pytanie! w jaki sposób 
przed zalatwieniem kryzysu, można- 
by uważać, iż dają one istotne gwa- 
rancje, że zamierzają szczerze dochó- 
wywać zobowiązań _ międzynarodo- 
wych? ` 
8) Niemcy wydają się skłonne da 
wejścia na drogę ograniczenia zbro- 
jeń jedynie z wielką ostrożnością, O- 
graniczenie zbrojeń powietrznych, 
zdaje się, iż nie jest przewidywane 
w planie niemieckim. Co sią tyczy 
zbrojeń lądowych, nie wspomina się 
nawet o żadnem opram czeniu iloś- 
ciowem, a jeżeli jest mowa o ogra- 
niczeniu jakościowem, to z drugiej 
strony pomija się zupełnem  milcze« 
niem zastosowanie systemu skutecz= 
nej kontroli, Zamiast czynić wojne 
bardziej humanitarną, należałoby u- 
czynić ją niemożliwą, organizując 
pzzeciwko ewentualnemu napastniko- 
Si skuteczną i niezwłoczną akcję 
*uvorową. Niemcy dotychczas nia a- 
prohowały takiej koncepcji. 

Punkty 9 4 10 omawiają „plan po- 
kojowy* Niemiec i sprawę wie 
traktatom. 

Reasumując, memorandum zapytu- 

je czy „prawa życiowe” narodów pó- 
zwala na jednostronne uchyłanie po- 
wziętych zobowiązań. Czy państwa 
będą miały swobodę dowolnego za- 
latwiania sporów bezpośrednio z pań- 
stwami, których dobrą wiarę nieacze- 
kiwania zawiodą? Żaden z Rządów 
europejskich n'e będzie mógł zawrzeć 
układów zanim w tej sprawie nia u 
| słyszy wyraznej odpowiedzi. Bardziej 
bezpośrednio mnże być postawione 
Niemcom jeszcze inne pytanie: czy 
uznają ona bez wszelkch zastrzeżeń 
jako obowiązujący, statut terytorjal- 
ny i polityczny obecnej Europy? Czy. 
zgadzają się, że poszanowanie tego 
statutu może być zagwarantowane 
przez zawarcie układów, opartych na 
wzajemnej pomocy? (PAT). 


czem 


Zwycięska walka robotników 


w warsztatach tokarskich i zabawek w Czestochowie 


W dniu 9 marca r. b., po 12-ga-,bołników. Tem samem 14-dniowe 
dzinnym atrajku okupacyjnym a |opównie zostało cofnięte, za 
fabryce zabawek i wyrobów tokar- l| dni strajkowe — czwartek i pią- 
skich H. J. Deres w Częstochowie, | tek — fabryka wypłacł robotnikom 
fabrykant zmuszony był cofnąć re- | według ich zarobków, dalej robat- 
dukcję robotnikom, lecz w dniu 21 | nicy uzyskali podwyżkę płac prze- 
marca r. b. wymieniona fabryka 

wtórnie wymówiła pracę wszyst- 
kim robotnikom na 14 dni, które 
się kończyły w dniu 4 b. m. 

Centr. Zw. Rob. Przem. Budo- 
wlanego, Drzewn., Ceram. i Pokr. 
Zaw. w Polsce, Sekretarjat Okrę- 
gowy w Częstochowie, wniósł żą- 
dania do następujących warszta- 
tów: J. Grin, A. Wendel, M. Grûn, 
L. Deres 1 |. H. Deres, domagając 
się zawarcia umowy zbiorowej. 

Wobec tego, że ilrma H. |. De- 
res nie chciała cofnąć wypowie- 
dzenia na 14-cle dni, Sekretarjaf 
Związku proklamował w tej fłrmle 
w dniu 2 b. m. strajk; 

W dniu 3 b. m. właściciele war- 
sztatów: J. Grün, A, Wendel, M. 
Ori I L. Deres zgłosił się do Se- 
kretarjatu Związku, zawierając u- 
mowę zblorową, gwarantującą pod 
wyżkę płac od 20 do 40%. Tym- 
czasem firma H. J. Deres, wldząc 
nieslabnącą solidarność w strajku, 
w dniu 6 b. m. zglasiła się do Se- 
kretarjatu Związku, domagając się 
zawarcia umowy, zobowiązując się 
utrzymać w pracy wszystkich ro- 


Smiedcozne feiro 


EXTRA 


Sąd w Rybniku rozpatrywał spra 
wę zabójców wlaściciela piekarni 
w Radlinie Jureczki. Na ławie o8- 
karżonych zasiedli: Jan Ogórczyk, 
Tomasz Sierpiński, Augustyn Sit- 
ko, Apolonja Sierpińska, Natalja 
Pielowa, Wojciech Piela 1 Michał 
Fojt. Główny oskarżony Ugórczyk 
zeznał, że zrabowane u Jureczki 


Na kopalni „Śląsk* w Chrapa- 
czowie, w czasie pracy zmiany po 
poludniowej, zdarzył się na jednym 
z filarów nieszczęśliwy wypadek 
górniczy, który pociągnął za sobą 
smierć jednego z robotników. 


= 


pieniądze chciał ofiarować na „Bły 


ciętnie o 15%. W dniu 6 b. m. 
strajk okupacyjny został zilkwida- 
wany. 

Robatnicy drzewni, tczcie się 
walczyć od robatników firmy H. J. 
Deres! 


Na Górnym Śląsku 
Pieniądze z rabunku 


na organizację faszystowską 


skawicę** 
polskich). 

Ugórczyk dokonał też zabójstwa 
Jureczki. Sąd skazał Ogórczyka na 
12 lat więziema i uiratę praw a- 
bywatelskich na 5 lat, Sierpinskie- 
go na 8 lat więzienia i utratę praw 
obywatelskich, Silkę na 4 lata i u- 
tratę praw, Sierpltską na póliara 
raku więzienia, Pielowa, Piel i 
Fojt na rok i 9 miesięcy więzienia. 


{organizacja faszystów 


Ofiara wypadku na kopalni 


Skutkiem stąpnięcia oberwały 
się z pad stropu bryły węgla, któ- 
re spadając zasypały górnika Her 
mana Klimeckiego z Chropaczowa. 

QOdgrzebany przez towarzyszy 
pracy Klimecki znajdował się jnż 
w stanie beznadziejnym, odnlós! 
bowiem ogólne ciężkie obrażenia 
1 uległ złamanłu podstawy czaszki. 

Przewieziony da Lęczniey Brac- 
kiej, zmarł w godzinę pa wypadku. 
Osierocii on żonę i dziecko. 


O napad na listonosza 


Przed sądem Apelacyjnym w Ka 
tawicach toczy się obecnie rozpra 
wa apelacyjna bandy cyganów, 
która dokonała napadu na listono- 
sza Głowalę w Miedanej. Wszyscy 
oskarżeni wypierają się dalej wi- 
ny, zwalając winę jeden na dru- 
giego. 


| mj 
Straszny wypadek 
kolejowy 

Na staejł Konopki kolei Warsza 
sa — Gdynia pod Ciechanowem, 
zdarzył się mrożący krew w ży- 
łach wypadek. Eugenjusz Toma- 
Szewski, lat 14, uczeń szkoły han 
dlowej w Mławie, chcąc skrócić 
sobie drogę do pociągu asohowe- 
go, którym miala przyjechać z 
Mławy jego matka, próhawał 
przedostać się pod stojącym na 
stacji pociągiem. W tym momen- 
cie pociąg towarowy ruszył, obci 
nając nieszczęsnemu chłopcu gio- 


Str. 5 


Walka o nowe umowy zbiorowe 


W woj. poz 


jak już donosiliśmy, Okręgowy | 
Związek Pracodawców w Pozna- 
niu, z dniem 30 listopada 1945 r. 
wypowiedział umowy zbiorowe w 
przemyśle i handlu oraz w prze- 
myśle metalurgicznym, przyczem 
przedłoży! Związkom  Zawodo- 
wym projekt nowych umow zbio- 
rowych, który szedł po linji całko- 
witej unifikacji dotychczasowych 
umów zbiorowych. Projekt wysu- 
nięty przez Związek fabrykantów, 
przewidywał aż 5 kategoryj płac 
dla rzemieślników, a ponadto ob- 
niżkę zarobków od 18—18 proc. 
Dalej przemysłowcy postawili, że 


nańskiem 


pracownicy (rzemieślnicy i robot- 
nicy), zatrudnieni przy pracach 
konstrukcyjnych żelaznych, otrzy- 
mują płace o 15% niższe od po- 
danych w tabeli stawek zarohko- 
wych. 

Związki Zawodowe, biorące ® 
dział w spornych konferencjach, 
ostro zaatakowały projekt wysu- 
nięty przez Okręgowy Zw. Praca- 
dawców. Taw. Rybczyński, sekre- 
tarz Związków Klasowych, fee 
czowo omówił stan panujący pad 
względem zarobkowym w przemy- 
śle metalowym, jak również w in- 
nych gałęziach przemysłu, przy- 


Kronika 


lwowska 


Wielotysięczna rzesza bezrobotnych 
wciąż czeka na pracę 


Sprawa uruchomienia robót pu- 
blicznych I zmniejszenia w ten spa- 
sób bezrobocia nie może jakoś ru- 
Szyć z martwego punktu. Wśród 
kilkunastu tysięcy lwowskich bez- 
robatnych panuje głębokie wzbu- 
rzenie, onegdaj odbyły się nawet 
pod Biurem Pośredn. Pracy przy 
ul. Świętokrzyskiej | pod Wojew. 
Funduszem Pracy przy tl, Wiśnło- 
wieckich hurzliwa zajścia. 

W ostatnich dniach padjęto ak-- 
cję zatrudnienia bezrabatnych, ale 
akcja ta w porównaniu z zapo- 
trzehowaniem pracy jest nlewystar 
czająca. I tak rozpoczęta już pra: 
cę nad wykonaniem robót kanali- 


zącyjnych przy placu Bernardyń- 
skim, a zajęcie przy tem znalazła 
aż 15 (1) bezrobotnych. Podobno 
przy pracach konserwacyjnych Ma 
gistratu znajdzie pracę w najbliż. 
szych dniach 200 ludzi, projekto- 
wane jest także rozpoczęcie robót 
kanałowych w ulicy Legionów, zna 
łazłaby przy nich pracę kilkuset 
Jeazcza bezrobotnych. 

Pominąwszy już ten szczegół, że 
wszystkie te roboty razem wzięte 
zatrudnią tylka mały ułamek, po- 
trzebujących pracy, zwrócić nale- 
ży uwagę, że to zwlekanie z likwi- 
dacją bezrobocia — jest niedo- 
puszczalne. 


Miejski zakład aprowizacyjny 


w likwidacji 


Nieodpowiedzialna gospodąrka 
w Miejskim Zakładzie Aprowiza- 
cyjnym doprowadziła ten Zakład 
najpierw do dewastacji, a teraz 
już da całkowitej iikwidacji. P. 
Treter, dyrektar Zakładu, zadłużył 
M. Z. A. w jednej tylko kopalni 
węgla w Jaworznie na 120,000 zi., 
węglel sprzedał, a kopalni ofląro- 
wał aż 18% należnej sumy. 

Zarząd kopalni w Jaworznie nie 
chce jednak uznąć taklega 8po8o- 
bu rozrachunków „skończy alę więc 
na tem, że za fatalną gospodarkę 
znowu zapłacą... podatnicy. Te pe- 
rypetje M. Z. A. były bardzo na 
rękę pewnym żywiałom, dla któ- 
rych oddawna koncepcja twarzenia 
sklepów miejskich, jako hamulca 
przeciwko podbijaniu cen w han- 
glu prywatnym, była solą w oku. 

To też ną ostatniem posiedzeniu 
Zarządu Miasta uchwalona zlikwi- 


dować sklepy spożywcze M. Z. A, 
magazyn na dworcu głównym, a 
sprzedaż węgla ograniczyć tylka 
do potrzeb gminy i przedsięblorstw 
miejskich. 

1 oto znowu działalność jednego 
z kacyków maglstrackich narazlła 
mlasto na straty, a przez likwida- 


czem złożył oświadczenie, že: 
Związki domagają się utrzymania 
w mocy umów zbiorowych z dnia 
1 lipca 1934 f., a ponadto Żwiąz- 
ki domagają się: 

1) W obu umowąch w par. 5 
zaliczenia do klasy pierwszej miej- 
scowości, oprócz Poznania i Lu- 
bonia, okolicy Poznania w pro- 
mieniu 10 km. 

2) W umowie dla przemysłu i 
handlu zagwarantowania dla ta- 
bryk sztucznych nawozów 5 prac. 
dodatku do stawek taryfowych. 

3) Zagwarantowania w umowie 
zbiorowej dotychczasowych 5% 
ponad taryię płac w firmie H. Ce- 
glelski. 

Spór zarobkowy skierowany zo- 
stał do Inspektoratu Pracy X Q- 
kręgu w Poznaniu, jednakże na 
odbytej kanferencji, na której pa- 
średniczył dr. Mroczkowski, Okr. 
Insp. Pracy, zatarg o umowy zbio- 
rowe nie doszedł do pomyślnego 
załatwienia. Doplero w dnlu 30 
marca r. b. Okręgowy Związek 
Pracodawców wezwał przedstawi- 
ciell Związków Zawodowych na 
konferencję, na której oświadczo- 
no, że Okręgowy Związek Praco- 
dawców rezygnuje z zamlarów 
obniżenia płac, a jednocześnie 


wycofuje swój projekt umowy 
zbjorowej. 
W toku tej konferencji uzga- 


dniono jeszcze jeden ważny punkt, 
a mianowicie, postawiono w uma- 
wie zbiorowej kategorię płacy dla 
robotników i rzemieślników, za 
trudnionych na terenie drobnych 
warsztatów pracy na t. zw. wel, 
czego dotąd umowa zbiorowa nie 
obejmowała. 

Po uzgodnleniu wszystkich 
spornych punktów nastąpiło pod- 
pisanie umów zbiorowych w dniu 
31 marca 1936 r. w lokalu Okrę- 
gowego Związku Pracodawców. 
Nowa umowa zbiorowa utrzyma- 
ła w mocy dotychczasowe warun- 
kl pracy I płacy i obowiązywać 
będzie ad dnia 1 kwietnia r. b. na 
czas nieokreślony; termin wypo- 


cję klikunastu sklepów miejskich | wledzenia jej jest fednomiesięcz- 


pawiększy kadry bezrobotnych. 


| ny. 


Wiadomości 


QKROPNA ZEMSTA 
PORZUCONEJ. 
Na ullcy Szopena, róg Sądowej 
w Wilnie został zabity sztyletem 


28-letni stolarz, Aleks. Fiedaro- 
wicz.  Sprawczynią zabójstwa 
jest  26-letnia Jadwiga Gro- 
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Burzliwa pogod 


Z upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna 

— Hę? 

— Myślałam o tem, co jedna z dziewcząt grała na 
gramofonie w ubieralni, na ostatniem przedstawie- 
niu, w którem występowałam. O murzynie, co to 
wazedł do domu, w którym straszy.. Zjawiają się 
koty-demony,,. każdy następny większy I okropniej- 
szy od poprzedniego, a każdy z nich, przychodząc, 
Pyta pozostałe: — Czy mamy wziąć się do nięga 
teraz? — Ą one potrząsają łbami i mówią: — Jesz- 
cza nie, póki nie przyjdzie Marcin. No, me mogę się 
oprzeń uczuciu, że Marcin niedługo już tu będzie... 

Ronnie znalazł słowo, którego szukał. 

— Melancholijna... wiedziałem, że zaczyna się na 
m, Nie bądź taka melancholijna, 

ue wstrząsnęła wię, jak pies, wychodzący z sa- 
dzawki. Wsunęła ramię pod ramię Ronniego i ścis- 
nęla je, 

— To chyba tylko melancholja. 

— Rozumie się. 

— Wszystko będzie dobrze, 

— Wszystko będzie wspaniale. Mama oszaleje za 

| Nie będzie mogła inaczej.. Spowodu tych 
wazygtkich.., 

Ronnie, który znalazł się już na skraju liryzmu, 
urwał gwałtownie. Z zakrętu od strony garażu nad- 
roA właśnie samochód pałacowy z Voulesem, 

erem, przy kierownicy. 


wę nieomal na oczach matkl. Po- 
ciąg zatrzymano, niestety, zapoz- 
no. Wydobyte spod pociągu zma- 
sakrowane zwłoki ofiary niesz- 
częśliwego wypadku 
dzina. (PAT.). 


„A. 


— Nie wiedziałem, że już jest tak późno — rzekł 
Ronnie z niezadowoleniem, 

Samochód zatrzymał się przy nich, a Rannie spoj- 
rzał na Voulesa z pewną surowością, Nie znaczy to 
wcale, by nie lubił tego szofera, którego znał od 
dzieciństwa i z którym wiele razy grywał w krokleta, 
Poprostu są chwile, kiedy człowiek pragnie nie być 
obserwowanym, a jedną z takich chwil iest ta, kie- 
dy ma właśnie pożegnać się z narzeczoną. 

Ronald Fish miał jednak dobry charakter. Igno- 
rując wzrok szofera, który zdradzał skłonność do 
szelmowskiego uśmiechu, — przycisnął da siebie 
swoją ukochaną — i z twarzą, która wyglądała te- 
raz jak wiśnia — ucałował ją z całą namiętnością, 
właściwą Fishom. Uczyniwszy to, wsladł da samo- 
chodu, wychylił się przez okno, zamachał ręką, ma- 
chał dalej i nie przestawał mąchać, póki Sue nie 
zniknęła mu z oczu, Wówczas, usiadłszy, zaczął pa- 
trzyć prosta przed siebie, addychając dość ciężko 
przez nos, 

Sue, która pozostała na miejacu, póki samochód 
nie wykręcił i nie zniknął za krzakiem rododendro- 
nów, w zamyśleniu wróciła na taras, 


Słońce sierpniowe prażyło teraz w całym swym 
królewskim majestacie, Owady sennie ówigrkały 
w trawie — a brzęczenie pszczół nad klombami 2 la- 
wendą, w połączeniu ze słońcem i ćwiarkaniem owa- 
dów, powadawało uczuałe senności. Sue z dość ża- 
łosną miną spojrzała za krzaki na acieniony gedra- 
mi trawnik, na którym czcigodny Galahad Threep- 
wood, popijając w zamyśleniu whisky z wodą soda- 
wa spoczywał na leżaku w chłodzie i wygodzie. Ko- 


Popierajcie 
zb » własną prase! 


szyńska, która przed kilku tygod- 
niami usiłowała podpalić łóżko 
ze śpiącym Fiedarowiczem. Aresz 
toweną wówczas, została wypusz 
ezona na wolność | czałowała na 
Fiedorowicza, W pewnym momen 


ła niego stał jeszcze jeden leżak — i Sue wiedziała, 
że umieścił go tam dlą niej, 

Ale obowiązek jest obowiązkiem bez względu na 
to, jak gorące jest słońce i jak sennie nastraja brzę- 
czenie owadów. Ronnie powiedział, ahy poszła do 
lorda Emsworthą i prowadziła z nim świńską roz- 
mowę, A sbowiązek musi być wykonany. 

Zeszła po szerokich, Kamiennych schodkach 
i, skierowawszy się ku zachodniej stronie, udała się 
da zakątka posiadłości, poświęcanego szlachetnej 
macłarze z Berkshire, Monarchini z Blandings. 


Buduar Monarchini mieścił słę na małej łączce, 
upstrzonej kaczeńcami i bratkami, Po obu jej stro- 
nach płynął srebrnym półkolem strumyk, zasilający 
Jezioro, Lord Emsworth, jak było jego zwyczajem, 
udał się tam niezwłocznie po śniadaniu i teraz — 
o wpół do pierwszej — stał w towarzystwie swega 
świniarza Pirhbrighta, zawieszony bezwładnie u ba- 
cjery chlewu; — jego łagodna oczy jaśniały blaskiem 
świętej adoracji. 

Od czasu do czasu pociągał lubieżnie nosem. 
Wszędzie w tej pięknej posiadłości powietrze pach- 
niało niezliczoną ilością woni pełnego lata — z wy- 
jątkiam miejsca, ddzie lord Emsworth pociągał teraz 
nosem. W obrębie dość dużego promienia od miej. 
sca przebywania Monarchlni inne zapachy nie miały 
dostępu. Ta wspaniałe zwierzę roztaczała aromat 
wyraźny i zabijający wszystkie inne zapachy. Był to 
zapach przyjemny dlę kagaś, kto lubił coś podabne- 
go, a lord Emsworth lubił. ; 

(D. e. n). 


z całej 
Polski 


cie podeszła do niego i celnym 
ciosem w serce pozbawiła go ży- 
cia. Po dokonaniu zbrodniczego 
czynu Grarzyńska została ujęta. 
W czasie badania zeznała, że mor 
du dokonała z powodu zawodu 
miłosnego. 


ZŁA NOTA — PRZYCZYNĄ 
SAMOBÓJSTWA UCZNIA. 
Urząd śledczy we Lwowie a- 
trzymał wiadomość a samabójst- 
wie 13-letniego ucznia w Mako- 
wie pad Tarnobrzegiem. Liczeń 
Bronislaw Falbisz, otrzymawszy 
w szkole złą notę, udał się do sto 

doły i tam powlesił się. 

-LETNI CHŁOPIEC ZGINĄŁ 

POD KOŁAMI KOLEI 

Na stacji kolejowej Tarnów ~= 
Filia wydarzył slę straszny wypa 
dek, który pociągnął za sobą 
śmierć 6-letniego chłopcą Marja- 
na Wajciechowskiego. Chłopiec 
bawiąc się na ślepym torzę, nie 
zauważył przełaczanega wagonu, 
który go przygniótł. Chłopiec po- 
niósł śmierć na mlejgcu. 

WŁAMANIE. 

W tych dniach dokonane wia- 
manla da biura kasowego Wydzia 
łu Paw. w Białej. Nieznani spraw 
cy dostali się w zagadkowy apo- 
sób na strych budynku, w którym 
znajduje się Wydział Powiatowy, 
łu wybili dziurę i w ten sposób 
dostali się da kancelarjli, gdzie 
rozprułi kasę agniotrwałą | zabra 
li cała zawartość w kwocie 780 
złatych. Pa dokonaniu włamanie 
sprawcy zbiegli. 

ZABÓJSTWO. 

W Boduszewie, w pow. obar- 
niekim, doszło da sprzeczki, na 
niewyjaśnionem bliżej tla pomię- 
dzy właścicielką zagrody, Wan- 
dą Gruchałową a 73-leinim Kara» 
lem Kmelingiem. 

Padczas kłótni Gruchołowa u- 
derzyła kawałkiem żelaza w gła- 
wę Kmelinga i zabiła ga na miej 
seu. 

W sprawle tragicznego zajścia 
policja wdrażylą dochodzenie. 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Strajki okupacyjne 


We wtorek wybuch? strajk o- 
kupacyjny w odlewni żelaza 
Immergliicka, strajk okupacyjny 
na tłe żądania podwyżki płac i o 
zawarcie umowy zbiorowej. 

Wczoraj, we czwartek, wybuch 
również strajk okupacyjny w fir- 
miefalurgicznej „Bosko“ przy ul. 
Wodnej. Żądania te same, co 
poprzedniqj 

.. 
= 

W sprawie pierwszego z tych 
zatargów odbyla się wczoraj kon- 
ferencja w Inspekcji Pracy, w 


sprawie drugiego — odbyć się e 


w piątek. 


Źle sie dzieje w 


Firma lmmergliick nie chce się 
zgodzić na podwyżkę płac, wobec 
czego zatarg się przewleka. 


Rejestracja członków TUR 


Zarząd T. U. R. w Krakowie 
zawiadamia, że rejestracja człon- 
ków T. U. R. odbywa się do dnia 
15 kwietnia b. r. w Sekrelarjacie 
„R. od godz. 19-ej (7) do Żl-ej 
i). Członkowie, którzy się da 
tego czasu nie zarejstrują, utra- 
cą automatycznie członkowstwo 
WAZY 


Straży pożarnej 


W. krakowskiej Straży pożarnej, | przepracowanie. W dodatku uży- 


której komendantem 


jest p. inż. | wa się ich do prac, nie mających 


Rakisz panują, delikatnie się wy- f| nic wspólnego ze służbą. Za cięż- 
raziwszy — dziwne stosunki. Prze | ką pracę otrzymują b. liche pobo- 


dewszystkiem nie wiadoma, na ja- 
kiej podstawie zakazano organizo- 
wania się strażakom i zastosowa- 
no wobec nich regulamin niema! 
wojskowy. Ba, nawet surowszy. 
Poprzednia strażacy byli zargani- 
zowani, ale kiedy na ratusz weszła 
ekipa pułkownikowska, zabroniono 
strażakom należenia do związku 
zawodowego. Słowem zrobiono z 
nich wajsko. 


P. komendant Rakisz to wielce 
srogi pan. Obchodzenie się jego z 
ludźmi pozostawia wiele da życze- 
nia. Jak jest w złym humorze be- 
$zta strażaków ile wlezie, nie li- 
czą : się zupełnie z doborem słów. 
A wymagania p. komendanta są b. 
wlełkie, Strażacy skarżą się na 


ry, przyczem, jak zaznaczyliśmy. 
narazeni są na szykany srogiego p. 
komendanta. 

Gospodarka w Straży pożarnej 
pozostawia wiele do życzenia. 
Sprawy te wymagają wyświetle- 
nia publicznego i niewątpliwie ad- 
biją się głośnem echem w zbliża- 
lącej się debacie budżetowej. W 
najbliższym czasie podamy do wła 
damości publicznej kwiatuszki z 
gospodarki p. Rakisza. Jest rzeczą 
konieczną, aby prezydjum miasta 
zainteresowało się stosunkami, pa 
nującemi w straży pożarnej, Trze- 
ba położyć kres samowoli panów 
komendantów. Trzeba skończyć z 
poniewieraniem godności ludzkiej. 


Czy to jest potrzebne? 


Od kilkunastu dni wre praca nad 
oparkanianiem i odrutowaniem pla 
cu ćwiczebnego dla wojska. Do tej 
py plac ćwiczebny nie był opar- 
kaniony i jakoś dobrze było. Obe- 
cnie uznano to za konieczne i na 
taki dość znaczny wydatek znala- 
zły się pieniądze, mimo hasła osz- 
czędzania,  Ohydne  parkanisko 
szpeci piękny widok Sikornika, 
wrzyna się w zielone łąki, zajęło 
główne drogi I dróżki, używane w 
porze letniej przez tłumy krako- 
wian, spragnionych świeżego po- 
wietrza, słońca I zieleni. Całemi ki 


w Świetle prawdy! 


„Gazeta Robotnicza" zamieściła 
niedawno artykuł a stosunkach fl- 
tansowych we „Wspólnocie Inte- 
resów*. Podaliśmy m. in. dochody 
syndyka p. Chmielewskiego na pół 
miljona zł. rocznie. Olbrzymia ta 
kwota obciąża i tak wygórowane 
koszta administracyjne „Współno- 
ty". Dalej donosiliśmy o projektach 
redukcji 3000 górników z kopalń 
„Wspólnoty”, obniżki zarobków 
robotniczych o 15% i unieruchomie 
nia kop. Mysłowice. W odpowie- 
dzi na nasz artykuł zamieściła 
„Wspólnota“ w prasle burżuazyj- 
nej platne sprostowanie, W spro- 
stowaniach tych nie wspamina ani 
jednem słowem o miljonowych do- 
chodach swych dygnitarzy, nato- 
miast zaprzecza, jakoby istniał za- 
miar redukcji 3000 robotników. 

Stwierdzamy tylko, że w posia- 
daniu naszem jest odpis projeklu 
przewidującego redukcję 3000 ro- 
hotników z kopalń „Wspólnaty”, 
jak również projekt obniżki płac o 
154. 

Antor projektu „Wspólnoty Inte- 
resów" na samym wstępie twier- 
dzi, że kopalnie „Wspólnoty“ przy 
niosą w roku 1936 stratę od 3% da 
4 milj. zł. Przyczyną tych strat na 
leży rzekomo szukać 

1) w wysokich kosztach włas- 
nych kopalni Mysłowice 2) w nad 
miernej ilości zatrudnianych robo- 
ników na poszczególnych kopal- 
niach, dochodzącej obecnie do 3000 

Koszta wydobycia na kop. My- 
słowice według projektodawcy są 
o 2,50 zł. do 3— zł. na tonę wyż- 
sze niż w Innych kopalniach. Nad- 


lometrami trzeba będzie obchodzić 
to ogrodzenie i gdzieś dopiero ko- 
ło „Strzelnicy* będzie można 
przejść przez pole na główną dro- 
gę, prowadzącą na kopiec Koś- 
ciuszki. W ten sposób odcięto nie 
mal dostęp na kopiec. Czy to wszy 
słko jest tak potrzebne? W jakim 
celu pozbawia się ludność Krako- 
wa korzystania w porze letniej 
wycieczek zamiejskich? Przecież 
dla tych, których nie stać na wy- 
jazd do „badów” 1 „kurortów“ to 
jedyna okazja odetchnięcia przez 
parę godzin świeżem powietrzem. 


0 utrzymanie pomocy dla bezrobotnych |Historia dnia 


Wśród bezrobotnych ogromne 
wburzenie wywołało wstrzymanie 
pomocy doraźnej z dniem 31 mar- 
ca b. r. Zaledwie nieliczni otrzy- 
mali pracę i to niesłychanie licho 
płatną, przy robotach miejskich. 
Robotnik zarabia zaledwie 2.52 
zł, dziennie, a po patrąceniach do- 
staje 2 zł. Trudno jest wyżyć z tak 
nędznego zarobku. Nic więc dziw- 
nego, że robotnicy domagają się 
wyższego wynagrodzenia. Ponad- 
to szereg robotników pracuje tyl- 
ko po 3 dni w tygodniu tak, że ca- 
ły zarobek robotnika wynosi 6 zł 
fa tydzień. Do śmierci za dużo, 
do życia stanowcza zamało. 

Gorzej jeszcze przedstawia się 
sprawa z bezrobotnymi. Przez 
wsłrzymanie pomocy skazuje się 
tych łudzł na Śmierć głodową. 
Całkiem dosłownie. Z czegóż ma 
żyć taki człowiek z rodziną. 
Wprawdzie przyrzekają im pracę, 
ale zanim taki biedak dorwie .się 
do pracy, może umrzeć z głodu. 
Nie dziwnego, że wśród bezrobot- 
nych panuje wielkie rozgarycze- 
nie. 


We wtorek, 7 b. m, udała się 
delegacja bezrobotnych z tow. dr. 
Szumskim do prezydjum miasta w 
sprawie pomocy doraźnej oraz 
podwyżki zarobków ; depułatów 
świątecznych. Niesfety. delegacja 
nie została przyjęta przez prezy- 
djum miasta. P. prezydent miał 
konferencję, jeden z wiceprezyden- 
tów również miał konferencję, a 
drugi wiceprezydent wyjechał do 
Warszawy. Bezrobotni odeszli z 
niczem. Obserwawała ich bacznie 
policja, która dość licznie zjawiła 
się w magistracie. Nie mogą bez- 
robotni narzekać na brak opieki, 
niestety tylko policyjnej. 

Sprawa, o której piszemy, jest 
zbył ważna i pilna, aby nie zaję- 
ly się nią miarodaine czynniki 
Przedewszystkiem Magistrat i Fun 
dusz Pracy. 

Domagamy się utrzymania po- 
mocy dorożnej dla bezrobotnych 
aż do uzyskania przez nich pracy, 
podwyższenia stawek  zarobko- 
wych oraz depufatów świątecz- 
nych dła pracujących sezonowo 
przy robotach miejskich. 


Wyn'k Konkursu 


w Konserwator um 


W ubiegłym tygodniu odbyły się 
Konkursy studentów Konserwator- 
jum z kles fortepianowych, skrzy- 
piec i śpiewu solowego. 

Nagrody w klasie fortepianował 
otrzymali: Na kursie niższym p. 
Giehułtowski I nagrodę, p. Kocot TI 
nagrodę, obaj z klasy prof. Sicińs. 
kiego, p. Miegierzanka TI nagrodę! 
p. Bałukówna IV nagrodę, obie z 
klasy prof. Starosolskiej, Na kursie 
Średnim p. Feczkówna 1 nagrodę, p. 
Poźniakówna II nagrodę i p. Mach- 
nicka wyróżnienie wszystkie z kla- 
sy prof, Martusiewicz. Na kursie 
wyższym p. Nawroczyńska I nagro- 
dę, p. Janikówna II nagrodę, obie 
z klasy prof. Martusiewicz, oraz wy 
różnienie p. Machnicka z klasy prof. 
Riegera i p. Witekówna z klasy 
prof, Martusiewicz. 

Nagrody w klasie gry na skrzyp- 
each otrzymali: Na kursie niższym 
p. Jzmailow I nagrodę, p. Wróblów- 
na II nagrodę, p. Brzewski [II na- 
grodę, wszyscy z klasy prof. Syre- 
wicza. Na kursie średnim p. Polak I 
nagrodę z klasy prof. Mikuszewskie 


Krakowskiem 


go, p. Blicharsk: II nagrodę i p 
Klansner TII nagrodę, dwaj ostatni 
z klasy prof. Syrewicza. 

W klasie śpiewn solowego na kur 
sie niższym otrzymały nagrody: p. 
Wojdyłówna I nagrodę, p. Wyrto- 
bówna II nagrodę i p. Pomietlarzów 
ns VI! nagrodę, wszystkie z klasy 
prof. Zboińskiej - Ruszkowskiej, 

W sobotę nastąpiło uroczyste ror 
danie nagród przez dyrektora Kon- 
serwatorjum Piotrowskiego, w obec 
ności prezesa Tow. Muzycznego, — 
grona profesorów Konserwatorium i 
licznie zebranych studentów Kon- 
serwatorjum. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 10 kwietnia — noo. 

Dr. Gradzińska Michalina, Staro- 
wzślna 20, tel. 139-75. 

Dr. Jirkowicz Amalja, Wrzesins- 
ka 9. tel. 134-80, 

Dr. Landan Zygmunt, św. Gertru- 
ay 2, tel. 112-83. 

Dr. Pleæzowski Ignacy, Jabłonow 
skich 22, tel. 135-38. 


CO, GDZIE, KOMU I KOGO? 
AŻ 25 KAPELUSZY. 
Skradziono ze sklepu M, Lember- 
gera, przy ul. Krakowskiej L. 30, 
25 kapeluszy, wartości 400 zł, 
„SŁODKI” ZŁODZIEJ, 
Nieujęty narazie sprawca dostał 
się przez wyważenie kraty do skle- 
pu cukierniczego S. Weintraum przy 
ul. Basztowej L. 15 i skradł na jej 
szkodę wyroby cukiernicze, ląeznej 
wartości 500 zł. 

WOLEL! TOWARY BŁAWATNE 
NIŻ ŚLEDZIE. 
Niewykryci sprawcy, dostali się 
po urwaniu kłódki do sklepu śledzi 
Rosenfelda, a następnie wybili dziu- 
rę w murze i weszli do sklepu hła- 
watnego L. Relscher, przy ul. Tad. 
Kościuszki L, 16 i skradli różne to- 

wary bławatne. 


Mtystyrzre plakaty 
„ini Krakowa" 


W celu spopularyzowania „Dni 
Krakowa“ w Polsce i zagranicą 
dyrekcja Pols. Związku Turysty- 
cznego rozesłała już kilkanaście 
tysięcy artystycznych plakatów 
barwnych w dwóch odmianach. 
Jedna z nich wyobraża frębacza 
w stroju krakowskim na tle styli- 
zowanej wieży Marjackiej (proj. 
Z. Tomkiewicz), druga zaś przed- 
stawia obrzęd Wianków na 
tle nocnej sylweły Wawelu (praj. 
Krzysztof Dunin - Karwicki i Ja- 
nisz Warunkiewicz). 

Wielką część nakładu płakatów 
przesłano zagranicę dla użytku 
polskich placówek dyplomatycz- 
nych oraz wielkich organizacyj tu- 
rystycznych. pozostających w sta- 
sunkach z Pol. Zwiazkiem Tury- 
stycznym w Krakowie. 


Kina nieczynne 


W Wielki Piątek i Wielką So- 
bołę — kina i teatry nieczynne. 

Przedstawienia rozpoczynają się 
w pierwszy dzień świąt Wielkiej 
Nocy. 


POLECA SWOJE WYROBY: 


„CUKIERNIA 
EUROPEJSKA” 


Rynek Gł. 35, tel. 145-82 
Karmelicka 13, tel. 155-07 


KRONIKA ŚLASRKA 


Sprostowanie „Wspólnoty Interesów" 


mierna ilość robotników powsta- 
ta rzekomo stąd, iż zakłady prze- 
mysłowe „Wspólnoty* wykazują 
wielki spadek zużycia węgła, da- 
lej, że z wyjątkiem kopalni hr. 
„Laura“ w Chorzowie, gdzie zre- 
dukowano 904 załogi, przy unie- 
ruchomieniu dalszych dwóch ko- 
palń zredukowano tylko małą i- 
lość robotników, a większość za- 
łóg rozmieszczono na innych kopal 
niach, Powoduje to rzekomo 
wzrost świętówek. 


Uzdrowienie gospodarki w ko- 
polniach „Wspólnoty* widzi pro- 
jektodawca w  unieruchomieniu 
kap. Mysłowice i przeniesieniu pro 
dukcji tej kopalni na kap. „Ferdy- 
nand“ i „Richter“, dalej we wpro- 
wadzeniu turnusów w rozmiarach 
znacznie większych niż dotych- 
czas. Każdy robotnik byłby przez 
3 miesiące w roku na turnusie, Po 
nieważ ilość dniówek przepraco- 
wanych wynosiłaby okoła 198 u- 
zyskaliby robotnicy większy da- 
chód niż obecnie. Ponieważ zara- 
białiby więcej, należałoby obniżyć 
zarobki robotników o 154. Kwoty, 
uzyskane z tej abniżki, wynoszące 
okało 1,500.000 zł. rocznie, stano- 
wiłyby fundusz, przeznaczony na 
cele utrzymania robotników, znaj 
dujących się na 3 miesięcznym 
turnusie | na opłacenie składek u- 
hezpieczeniowych i t. d. Na turnu- 
sie znajdowałoby się stale okoła 
1500 robotników, którzy pobierali- 
by okoła 60 zł. miesięcznie zasiłku. 
"Takie to projekty snują dygniła- 
rze „Wspólnoty Interesów". Jeże- 
li temu zaprzeczają — łem lepiej. 


Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niamyaki 


Wiadomości różne 


Na niedzielę, 24 maja b. r. rozpi- 
sane zostały wybory do Wydzia- 
łu Og. Miejsc. Kasy Charych na 
m. Katowice. Z ramienia pracodaw 
ców wejdzie do wydziału 14 przed 
stawicieli (24 zastępców), a z ra- 
mienia pracobiorców 28 przedsta- 
wicieli i 52 zastępców. 

Wybór członków ze strony praco 
dawców nastąpi między godz. 9— 
20-tą w szkole przy ul. Stawowej. 
a wybór reprezentantów pracohior 
ców w tymże czasie w starym ra- 
tuszu. Listy kandydatów należy 
zgłaszać do Urzędu Ubezpieczeń 
w terminie do 25 b. m. godz..12-tej. 

a. 
w 

Miesięczna kontrola bezrobot- 
nych w Mysłowicach i Brzęczko- 
wicach, pobierających zasiłek, od- 
będzie się 22 b. m. i 23 b. m. dla 
niepobierających zasiłków  odbę- 
dzie się 23 b. m. miesięczna kon- 
trola bezrobotnych z Brzęczkowie 
odbędzie się 22 b. m. w miejsco- 
wym Urzędzie Gminnym. Miesię- 
czna kontrola bezrobotnych w 
Brzeżince, pobierających zasiłek, 
odbędzie się 23 b. m., dla niepo- 
bierających zasiłków, 24 b. m. w 
Urzędzie Gminnym. 

. 

U inspektora pracy rozpatrywa 
na była skarga zwiazkzw zawo- 
dowych na dyrekcję koksownl 
„Florentyna“ z powodu niezasze- 
regowania robatników do właści- 
wej grupy stosownie do taryfy 
przemysłu hutniczego. Rozprawie 
przewodniczył podinspektor Pa- 
pierz. W czasie rozprawy przed- 
sławiciel dyrekcji stwierdził, że 
zaszły pewne niewłaściwości. Pro 
sił o odraczenie rozprawy, oś- 


wiadczając, że dyrekcja rozpocz- 
mie rokowania z radą załagową. 
celem zaszeregowania robotni- 
ków do właściwych grup. 


Przedstawiciele związków  za- 
wodowych zgodzili się na adro- 
czenie pod warunkiem zlikwidowa 
nia sporu, w nrzeciwnym razie 
wniosą ponownie skargę. Należy 
nadmienić, że na koksowni pra- 
cuje 200 robotników. Koksowni* 
należy do Wspólnoty Interesów. 


Repertuar 


TEATR POJ.SKI. 


W Wielki Czwartek, w Wielki Pis 
tek i w Wielką Sobotę dnia 11 kw 
Teatr Polski — nieczynny. 


Rado śląskie 


WIELKA SOBOTA, 1. kwietnia 


6.50 Muzyka. 7,20 Dziennik poran- 
ny. 12.08 Dziennik południowy. 12.15 
Piękno Grobów Rożych Wielkotygo- 
wych, 12.35 D. e. muzyki z płyt. 18.00 
Chwilka gospodarstwa domowego. — 
18.15 Koncert muzyki poważnej, 14.80 
Muzyka sałonowa. 15.30 Teatr Wy- 
obraźni: Opowieść wielkanocna dzwa 
nów toruńskich. 16.15 Utwory ret gij- 
ne. 17.00 Polacy na dalekich lądach 
i morzach. 17.15 Nowości z płyt. — 
17.50 Baranki Wielkanocne. 19.00 Re 
zurekcja — suita muzyczno-poetycka 
16.30 Koncert popularny. 20.15 Georg 
Haendel: Psalm na chóry, solistów i 
organy. 20.45 Rozmowa dzwonów 
wielkanocnych. 21.00 Audycja dla Po 
laków zagranicą. 21.20 Recital forta- 
panowy. 21.50 Koncert Symfoniczny 
22.50 Nasi sławni śpiewacy. 23.05 
Muzyka nadchodzi. 


Ruch robotniczy 


Baczność: Janów, Giszowiec, 
Nikiszowice i Szopienice. 


W sobotę, dnia 11 kwietnia br., 
o godz. 14, w Świetlicy Robotni- 
czej w Janowie odbędzie się po- 
siedzenie wszystkich zarządów, 
jak P. P. S. C. Z. G., sekcji ko- 
MENPNP, Si RKoS TaI RGI 
Śpiewu w sprawie | Maja. Prosi- 
my o przybycie jednego delegata 
z Mysiowic. Uprasza się o pewne 
i punktualne przybycie. 


KOCHŁOWICE: 

Zebranie C. Z. G. 

W poniedziałek, dnia 13. IV. 
1936 r. o godzinie 10-ej u p. Re- 
kusa Zebranie C. Z. G. P. P. S. 
Zw. Lokatorów i Zw. Inwalidówl 
Zaprasza się zarządy oddziałów 
Nowa-Wieś, Nowy-Bytom, Pa- 
włów Kończyce i Bielszowice. 

Referent miejscowy. 


Paczki żywnościowe 


W związku ze zbliżającemi się 
świętami Dyrekcja Paczt i Tele- 
grafów przypomina, że nader do- 
godnym sposobem przesyłania ar- 
tykułów żywnościowych są paczki 
żywnościowe, które korzystają ze 
specjalnie niskich opłaf i przy- 
$pieszonego przewozu. 

We wszystkich przedsiębior- 
stwach w siedzibach starostw 
można przeglądać ogłoszenia do- 
stawców artykułów spożywczych 
z całej Polski, do których zamó- 
wienia wysyła się na drukach 
pocztowych kosztem 5 gr. lub 
specjałnemi telegramami „Zm“, 0- 
płacając 2 gr. od wytazu. 


Radjo krakowskie 
WIELKA SOBOTA, 11 kwietnia 


€.80 Audycja poranna. 7.30_Pro- 
gram i parę informacyj, 7.40 Płyty, 
11RT Sygnał czasu, hejnal. 12.08— 
Dziennik południowy. 1215 Koncert 
z plyt. 13.10 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 19.15 Koncert południo- 
wy z płyt. 14,30 Muzyka w wyk. Ma 
łej ork. P. R, pod dyr. Górzyńskie- 
go. 15.30 Teatr Wyobraźni: 


„Medytacje biskupa 
Ademara" — fragment z II-go to- 

powieści Z. Kossak p. t: „Krzy 
żowcy". 16.15 Utwory religijne w 
wyk. chóru katedry poznańskiej. — 
1655 Chwilka stołeczna. 17.00 „O 
słynnym żeglarza _ Mierosławskim'* 
odczyt wygl. R. Umiastowski. 17.15 
Muzyka z płyt. 17.50 „Baranki Wiel 
łanoene" pogadankę wygł. M. Gre- 
kowiez. 18.00 Nabozeństwa rezurek= 
cyjne z katedry na Wawelu. W eza- 
sie procesji rozlegna się dźwięki któ 
lewskiego dzwonu „Zygmunt. 19.00 
„Reznrekcja” suita muzyczno - po- 
tycka. Muzyka B. Raczyńskiego. 
Słowa: M. Kononniekiej, J. Kaspra- 
wi E. Zegadłowicza, W. Reymon 
ta i innych. w wykmanin artystów 
dramatycznych, śpiewaków i orkie- 
stry. Opracowanie S. Hroniewskiego 
20.15 Georg Haendel: Psalm na chô- 
ry, solistów i organy. Transmisia z 
katedry wileńskiej, 2045 Rozmcwa 
dzwonów wielkanocnych — andycia 
W. Qchremowiczowej. 21-00 „Święta 
Zmartwychwstania" w opracowaniu 
Cz. Rączaszkowej. 21.20 recite] for- 
tepianowy A]. Rrachockiego. 22.50 
Koncert symfoniczny w wyk. ork. 
P. R. 2250 Muzvka taneczna z plyt. 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 


Z powodu świąt Wielkiego Tygod 
nia teatr nieczynny. 

Niedziela, 12 kwietnia „Pierwszy 
Legion". 

W niedziele, t. $. w pierwszy 
dzień Świąt Wielkiej Nocy, powtó- 
rzenie podnioslej sztuki amerykańs- 
kiej E. Lavery'ego p. t.t „Pierwszy 


TANIO 


RESTAURACJA 
POWSZECHNA 


KARMELICKA 17 


POLECA WYRBORNE 
WĘDLINY TUCHOWSKIE 
WIELKI WYBÓR WÓDEK WIN I LIKIERÓW 


K.K.0. w święta 


Związek Komunalnych Kas 0- 
szczędności Województwa Śląs- 
kiego komunikuje, iż Komunalne 
Kasy Oszczędności hędą otwarte 
dła publiczności w W. Piątek, dn. 
10 kwietnia ad godz. 8—12, oraz 
w W. Sobotę, dnia 11 kwietnia, 
od godz. 8—10 tylko dla wpłat i 
wypiał oraz dla weksli. 

Niezależnie od tego, celem u- 
możliwienia bezpiecznego uloka- 
wania dziennego utargu, wszyst- 
kie Komunalne Kasy Oszczędno- 
ści otwarte będą w dniu 10 b. m. 
ad godz. 15.30 do 17.30 tylka dia 
wpłat. 


Telegramy świąteczne 


Dyrekcja Okręg. Poczł t Tele- 
grafów w Katowicach przypomi- 
na, że życzenia świąteczne wyra- 
żone najwyżej w 5-ciu słowach, 
nie licząc adresu, daty i podpisu, 
można wysyłać, jako druki za o- 
płatą 5 gr. 

Innym sposobem przesyłania ży- 
czeń świątecznych są telegramy 
akolicznościawe. Opłata za 15 
słów wynosi tylko 1 zł, a dopła- 
ta za doręczenie na ozdobnym 
blankiecie 50 gr. 


W Min. Skarbu 


Minister skarbu mianował p. Je- 
zego Liubowidzkiego dyrektorem 
acpartamentu podatkowego w mi- 
nisterjum skarbu. Dyr. Lubawi- 
zki pelnit ostatnio obowiązki wi- 
cedyrektora tego departamentu. 

Dotychczasowy dyrektor depar- 
tamentu podatkowego p. Koszka 
przeszedł w stan spoczynku. 


Drukarnia Sp. Nakl- Wydawnirzej „Robotnik", Warszawa, Warecka 


